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Spmiwa Wiidz.~ej · Ma.nu­
fwk tury z.OO.ta.la. sffum!Jilrowamia. 

Po dbuigioh per.tralkltalcj®h, 
.PC..J'Pettjaich ii ma;IJaiciłiwalch ze 
strony pa.na' preresa U57.ieira Ko­
na, w momencie, kiedy na per­
kaliki widzewskie, nieprodU!ko-

OdlJedzit czerwonYch ·Zbiró­
. · · od granic .· Polskil · · · .,„ 

• waJJ.e j1llŻ od ~go czasu, 
pojawiło się 7.apotrzel»wanie na 
rynku, kiedy konjuktura polep­

szyła się zruwdniczo, poo Usze:r 
Koo, widząic, że przy&Lła odpo­
wiedni.a chwila„ postainQiwil: u·ru­
chomić „Widzewską Mam.u!fiakt\1-

Krwawa · histOria stOtpców :n1e nioie srt: 
· „ . · ~ - powtórzy[ •. , · „„ .: _" · : .- ·-~ 

• I ' . ' 

~ad czem radzą -mlnlstro~le~ ~„ 

rę". . ' : . 
Czas był już najW'ył.szy pote. 

mu, bo dalsza nieczynnośę przed­
siębiorstwa groziła nieobncmne­
mi konsekwencjami, zarówno ze 
strony rinansjerów i dłużników 

zagranicznych, jak ł ze strony 
odbiocców. 

Naleiał,o więc za wszelkę ce­
nę zlikwidować zatarg, wobec 
przemofoyclJ zmian 1wnju.nlktóry 
i oooow:ać do k:iesuni obelgi _i 
Jekikie rękoczyny, które p11zeciteż 

· :,dzięki ~gu" nie naidwe!'~yły Dzf~, . kłaclęc ~!tę aa4. ,,i~', . .. -.: , 

„dehiJraitnego" zdr-O'Wdi:t ~ · twierdiim}'# 2 . ~- ipeWJl06cłł, ~ że · 

zaigtępcy S?Je'fa sz.tabu gener8.1ne- rel:: '.: nmi &r.ycldin • ~-- 'Wj 

go gen. KOsSlera i srefów· poez- Siprwwie fallityun&j r~j. <P­

cuigólnych oddziałów ' s · bu ge• t~'VOO umQ.W me ~ 

ner~ konferencja, celem O· · · ~r.icm · toftmz.yełlWlem. K>0nfe.. 

mówieni głó'VDych zarys6~· __ re::.<_' . Oia1ai pomyśble wy,Dliki ~­

ganizaejf korpusów straży .gi:a. ~ ' ~ :p. · ~ ~ 

nicz:iej. Następnie o godiz. 1$ _ pr,zylt-ł i!1llt ~;p. Rame SaW­

mii»:"ter spro!W wojslrowvcb od- ter · z · P~· ~ udD;ilił 

był kionfeiraooję rz pmdsta.wieie- ~u · dlał ~ ibim­

lami Tow. ·:Str<'l.chowice", z · dy- • ·· · ·,,te :M'aJłh". 
„ • ' . . „ .. ~' ! . • - • . 

swo 8ię 9'ffliy.stiko, ~ od~ „„ "'*'li . 0 119jmo­

r~eeipty .pre~~ Us_~ra. i· Po wy-. ~ _.,aW.Jt . tę ·~wletlU 

targow!l.:niu, a ra~ej'wyn1usxentu . . „~>'." ,:N<1W'.i!D.>:'~ miały l'Q.Cję, 

wszelkich możliwych li.lg na -bei· t~uca.ć snop · śt!.iaitłł. Ilia. • dzlej{l 

kamie szantażowanym. ·,., rządzłe · po.Iiurego · ~mag~ si.ti rozbe.st­

P.aństw~, · po upi~zyiu włMnej · w~~· PJ;OO~~ perkalików 

J1'l e-C/ze.Il!l p1•zy ogmu zaitargu., ·po z pr~<>ŚCift.' R'Zee~ypoopo­

WjTzuce.niu Bo:ssiaikia., po , prze- litęj, po.'k:a;ie ~ynłość . . . O . to 

s~u.glowaniu ~ glejtem Ólaska. Jeetełm7 . ~~~~~ . : .. . 
wum1a dezertera Menryka KOtJa·· - Je·dnalk dba. ilUatr~JL pewnyeh 

do Lodzi, tr:zeoo było flaibfytkę • metod · pub]iepty<'AAl}yeh, p.nyt.a-

Brati · Kaszub c;~cl!ll . ~raść 
·. skarb na Zł. · 6,$~. . · ·: 

' 

ruśdć w ru,c.b. , . 1.. _ . . cmm:r pomteJ e}/.batę; "Jedynego . 

· Stało się wł3'Lya.tk>0·, jalk . S<>bie pisma w·.-Polsce., 'które · młalo od-

. l. pla.ży oopoclti.e; wykQIIDbmo- wagę. b~ w łi.l'OJlł p~ . Uazera · 

: zapła~ą k'atr zł~ 137.29~:„. i .: „Jesz~~e / 
posiedzą w kozie~ .-< . 

lY8 1 p:i n U szer Ko-n. · Kona. · · · · 

Rząd, za cenę złikwłdowanf'a . . . Te.ni ianS.te odw~· pism0m 

zatargu :.:ezwolił dezertero-w_i Hen są „Nowińy Fłilansowe", wyeho-
r;:{kcwi Konowi na powrót do d2ą.ce w Warsza.wie. · 

kraju; rząd działał z pobudek A oto, · ~ pis'Zą m. in. o pp. 

.c: ;:stych i najszlachetniejszych, . KoJJOO..h ~ ,„Nowi'lłiy firuła:Jloowe'·': 

:;3 cticial zapewnić 7000 obywa- „N1'0 _pozoofuW\iia snę SiUChej ni~ 

: 7Io1~ kęs powszedniego chleba, tk~ .m 111dtziMh, kitórz_y. d-OP,rowa­

; ::: ·> .1 za conę stryczka. jednego · <Wih Qifligłś _3'kiomriy zaikład fa.bry 

t: ... . :r . 'crn. · cz.~}- do -potęin.ego rozwl()jq · w 

l'en<L dqH'a„wdy niewti:e1kia! k,!l~ym. ~-&ronkiµ, :tak że ·&i&iaj 

• Gdyby kra.j po&adał naj.wię­

ksze nawet bogactwo, a obywa-
, tele d~li do zupeJmej zann00n-0-
ści, skarb państwa moie świecić 
pu&tkami i fJracić oa.łik.owi,ty auto­
rytet, o :i!le nie potra,fi pr.owai<bić 

n.aleiycie polfi.<tY.ki podrutkowej i 
nie zdoła spi;ężyście ściągnąć z 
obywaiteli na:leiności na rzec.z 
'f>a.ństwa. . Ale z pnl1stwowcgo pllll'ktu d,WJe • egzy,$ten-cj~ po.w:ainem.iu o<l­

w1dzein i:i sp·ra wy t ej nie wolno . sei~ko'l'\'1 . l~doo~i mias~· i pnv-

01tac.z·nć mgh~ , t a;i cmni~ości. . <ln}e pod wu.gl~em technie:z.ny.m_ Piremjer . Graibs:k:i jest pier-

Dl k · J 1 · ł 'b...-- • ws.z~ minisitrnm akarł>u. który 
a · -·az<e.go o-g-1czinie myślą- c:a emu przemys o:wi 1R11wełnia.ne- J ~· 

ceg o czlowi.e1lrn, jasną. ·i nie ule- · mu w ,P,()]>Sc-e, 00 'hulz.ia~h · wre:sz- 1..r.oxti.miał tę twairdą. k01I1ieooność 

giaJjącą, iaidooj wąltp1iwioaeii ll\Ze- cie, któr..zy. i p00.· !kaidym ·inny1D. . i ~e łioząc się absolutnie z ni­

c ::ą, ie.st, że :p. Ub5zer Koo rozmyśl- . względem spo,ro Z;a<Sł\łg. P..<>nieśli · ozem z że]a:zną i nieugiętą sµir-0-

n;e prz.ewleikał spraiw~ uruchomle- dla.' kra.jn i ll)liiasta". . • . w,of ~ ią nłe tylko ściąga należne 

• J! r. ·· · · · s/;(1 ;-boioi sumy, lecz' nadto z 
rua .t'aibrylki, by na państwie wy- rl01,a zasłtig~i ,.p. U&zera 

targować ułaskawienie dla syna. I)iona w 'kierunku bootowani:.i. p1:auviziwie mr@wczą skrzętno­

Ale sprawy tej fliie woo.no ob- · robo:tti-ików p.11Ze-& p. Maksa Ko- .~cią kontroluje księgi firmowe 

„ ć i... • i. sti:tra się stwierdzić, czy nie u-
:v~Ja w 1.1awełnę. T.rzeba .J·~0 . na, .. pmę"rw , srun.a. cyJ:nY,m ziu'zą-

•~- • ..:J . p n.. 1-.,.. l•r~1to jakiph należności. 
· l ()lu 1n:w.C'I.~ ogłOOlić, że Henryk . u,izeru~ p. " ,ręmJera . '-l':a.i~kieg-0, 

I~o.n Wdt.a.ł ~ła:$~:foay, choćby P~ dezer·C,Ją p. ltenryik:a. z ' S'le- Ku te.mu służy na calym te­

·::>tę naJWet rue miało mówić dla regów wo'j!S1k-0iwych, . poza >lg.noro- rein.i.e RzeczTIJ-OSpol•Itej ' zastęp 

~zego, za jaką cenę pmy.wróoony wa.niem. WeZi.W&ń mądo.W-ych i dą- pl':zysięglych iwntr:olerów skaTbo-

J ·O~ w piraW1a.ch ()ll>nmiteI-a.1 pol- żeń ' do- ockiOOZenia ~ są- wy.eh. 

<!iilnego. • c16wej 0 ~jścfa .na. W:idwWie ·- .Nie joona. spr.a.wa. oszustwa 

. Wcz.om.jsize- „Nowmy" ppda:ły, ~~y~ zasług PP· Kooów ~ie zna.la.zła się pmed .obliozem Temi-

w nai mocy ant. 1 rozpor.ząd'Zenfa dy, nie jeden z potenit&tów prz.e-

& obronri.e mjowej ~ 11.8. :1,.920 M&.te W&każą je ,iNowiiny Fi- mYt;łu i ' haindllu opuszczał salę 

roilm uitraciiły obywrute~ pol- nTe"... ' rozp..ra:w w ~el~e pmygnębiooym 
-skie 'Z po,'W'OdU ipt"Lęc.iei r ~Z&j,eie ~rmrc . nastroju . . 

h leni . od l "b j po to.w. -ailoo. „H~ i Kurutzer '·· 'd . , . 
uc y a się . s uz y wo - nie jest wielką ~lugą wobee · . Lee.z ! rel\!OI :0~ • merw.w?-

- skowej · pa.listwa., społeCieństwa. · i · l"ZielSZ ; drue , J.est ~' ; JW .w ~u : 
n-.wtępujące oooby: ._ roboitmctych1! - ._ . . wczor3Jszym. ~~ł są.d pokQJ:U 

.nem.'°.ch G~nw.u:rrel, A'ron Dlatego t&i, reaaumując 10 okręgu m. Looz1. 

.F'ai.)D.ber.g, look S1łbennam, . &zy- ·~~,, uwa.żaq,ny taiktykę ·p. Na. W1J1kaindzie - mafazła się 

moiil oo'ijl(lek; Bolesłaiw :Pietrasie-· · ~ 'Kooa. ta. sialltaW.Wa.nie &praw.a B-ci. Kaszub, oslQllr.Żooych 

Wice, MojS'ze Szcwgmc·zy.k, Ma- · i"Ządu i opmji polskiej, która wy- o ukrycie przed wymiarem po­

na.s Komblum, Moj.sze Chęcina, . dMa. p-omyś-Jne dla. wi<f..ze-wskich datku obrotowego. za li-gie pól­

&llamia. P&I'kmviic'Z, BenjQmm potentatów r&ulta.ty;'oł· rocze 1923 roku 90 miljard6-w 

mkp. 1:;2 miliarc?.u. 
Firma ta, jak wiadomo, pro-: Gdyby 0ibliczeme niedOOortt 

waid'Zi . za,J.obkową przę_d.zalnię;: · podatk<YW-eg-0 c oczy-wijcie bylo 

tka,1nię, fat1biarnię i wykońez~l- w markJwh, . me wielką . bylo by, 

nię, i w myśl pa.r. 9 Mt. 5 ust. z knywdą dla. firmy dopł~nie • 

dnia 14. :5. 1921 o podatku prze- kolo 2.300.000 ~"P· . 

inysl?WY1ll' win.na - d~arować ·~o Leeż ~ 06kareyd~li s 

wymnaru , i).~ku obwtoiw~~ i;almienfa Iwy · Bk:Mibowej, p. ·A. 
-su~y, L~':l.-. UJą-ce .na · ~i~ura.eli. Fiele, 'Wt/toczył zabójcze dzUtlo 

Usta';a me. pm~~d1.tJ. : zadnyeli przeci'lb}ro ' B-ciom. Kaszub -=- ·za­

ra.bat~W: am biooilika.cJI. . . żqdal zwalv-ryzowanin niedoboru 

. }lin1:6terstwo Skair~u .J~~k, · i .JJ!zyjmując ryczaltem bonifłka­
li cz~c się z. w.a~unk~, ~eJą- cje z farbiarń i wykończalni na 

cemfl w fai=b1arruooh i-~nO'L&l- 40 pr.ocent obliczył niedobór na 
niaich, p,m;ychylil-0 sif[ do-. mem.or· 90 milfard6w a prstensie skartlu 

jału ich ~wią~ku i umaro :ra.ba.~y 1J(I zl. 6.864 Ur· 69: .. 

i bonifikacje do wj'sok.ośei 40 Obrońca oe:karianyeh, adwo­

procent, ud:i;ielaine przez fairbia.r- kat · F<>gel, nie malalzł d<>Staltooz· 

nde i wykońe'Lallnro zarobkowe ny;ch a.rgumootów . db oball~ 

s.wy kliientom w tych wypadkaęh, tego żą.diaatla. i · eąd ea&<nvici.e 

gdy księgi są należycie pr<YWa.- p;rzyumttł ~ ~je ~ 

dz001e,a apusty na cenie ud01Wocl„ Skairbu. 
nione i zaksięgowane. Minister-
stwo u~zyniło powyższe ustęp- Nadto . na wniosek . tegoż p, 

stwó ·z tego wzgl~u, że, jakkol- Fielca nalożono wi oskar.Żf)fl.ycli, 
•wiek fał'bi:unie i wyikoJieZJ.lnie 20-krotną karę w sumłe ' 

posiadają staly eennik, to jednak zip. 137.293 gr. 80 

dzidd silne1 mi( ·dzv nimi konku· oraz po 6 tygodni bezUn.!Jlędne­

rencji robią. ustEipttwa od 10~ go _aresztu. w razie niemożnosei. 
procent. zapl:aCenia oskarżeni będą musie-

Takie zrozumienie potirrteb iy- . li ołlsiedzieć po 10 mi,esięcy ~~ 
cia przez Ministerstwo , byna.j- zienia. 
mniej nie przyczyniło się do it-0- Karli ponoszą w r6wnej mie­
zumienia swy,~h obowiązkQw rze:. prawny współwłaściciel fi;­

przez B-ci Kaszub, i w reiz.ultaci~ my .Kal:rnam Ka,szub, oraz syn 

za II-gie 'i1óli"Ócze 1923 r„ zeznali jego Aron KasZ14b, ktory· podfJi· 

obrót w sumie 44 miljard. mkp. sat fałszywe żeznanie . 

a kontroler si.-arbowy, p. Mirecl&i., T~ panowie · pr.zernytsłhwey 

stu:ierdzil · na wsadzie ksiąg fir- i painąwie kupcy. · Miri~ty ~z~y: 
mz1 .176 miljardów 1nkp. obrottA. robienia. for.f,u..ny k-0&zteni s.l,1*f.1:a 

Olłazalu sir- różnica obr~tu państw-. 

• 
I 
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Plan . bavesa zubożył Francję o 40 miliardów frankow. 
W !'l.;>,:,'..~1;~~ ~~~ 

' Niby . gotówką, a w rzeczywistości barwniki. 

11 b L.:'.. Sr.ro~ ~jduje się 
;-:p :.l'. •• t , l,2zpo~ DM dmy­
ez~-cl.'„ kt61·31 - r«l.awał®y się -
oz.11:.:i.~~1-~ 'u.l ~ d~f.lnity:w-
1l!iB 1'04. ·tzy~ i · pra;k.tycznie 
w.ił.aitW-i() Jla. 

Mó'Wlittny ~eie o wlbi.io­
;Sku, litem!)k:im, p110!tel&tuj.ą.c.ym 

p11ooctwft© doo~ji lwty, 1Am'ba­
::;ad'Oil'Ó{W o llJVJUOOiu graa:llic wschQ­
clnJi.'ch ~ i żpją:cym jej re­
W~'Zijj: W ~ Z O!tW~ wci.ą.i 
d~ Liitwy lklw'efiltjąi iwileU.ską. 

iW~k, - o ~ Dl()~ 
te ~ ~ P'Qd'\!kitęm aiktu­
a;Lne-j pom~ zą4~ kowień 
~: .~" ~y !.lOl9tlał 
'u:ż~~ ~ ~Jlłai, ~ 13'Ś 

PARYŻ, 23. (PAT). ~a dzi­
siejsz. :raillllem posied'leRiu izby 
lle1.mt-u": nycii Lucl wik Dubois w 
przemówieniu .swoim sławił rolę 
komisji odszkodown~·i. Mówca 
wyr~.zB zdziwienie z powodu 
przyznania. Mcmcom prawa od­
woływam-ia się do n.rbitrażfi. i przy 
pomniał, że w roku 18'71 Niemcy 
nie pozwoliły Franc.i{ żą<lać arbl­
t r::}~~t L w s.prawfo ·wykouania klau­
zul traktatowych. __ J - · ,__. 

W końc.u ~oię itwier~ził, żę te uwi~-oczniooę z,ostały pomyśl­
plan Davesa z:rp.niejs~ o 4Q milp nym wynild.eiAf. Sipołec1eńst.wo 
jardów spłruty, należne od Nie- fra:rtcuskie pragnie ulg~ Plan Da.­
miec. ves11, lfOQ2ynając ju2 o<l teg~ ro--

Następnie zabrał g;łos Herri()t, ku, pr:ilyczybił się do tego, że d<> 
za;zna.c1zając, że utrzymane zosta- ka~ palistw<>wych wpływa~ będą 
ly pełne spłaty zoł>o1wią,zań nie- pien~ąd,1ze, których ta.k ba.rd·zo po­
mieckich, opracowane w Londy- tt-ze_9ujeimy. Pozatem ooiągnęli· 
nie w i1odrn' 1921. ' JwysiMti nasze, :;my w Londynie ist-0tne i i"Zeozy­
mów:ił He1'ri,ot, sta-le szły w tym wi:ste k0trzyści. Zaprzecżyć te­
kienrniku1 a.by 84>rawa Francji nie mu, to znaczy ch<lieć przeciwsta­
JozMla u~2c1.erbku. Usiłowa.nia . •viać się rzec.zywistoścl i zadawa-

~-=========:::i:::==----:~ -

Niemcy przyjęły warunkowo uchw ły 
, · londyńskie. . # • • , 

Marx popiera tanowisko delegacji niemieckiej na konferenc;JI londyńskie). 

lać ,,się z,wyeięstwami, ktd!e ist· 
nieją tylko w tekscie uldadu: 
pod.CtZaiS gdy d-0 kaBy nie wpłynie 
ani je<len sous. Fra.neja oozekirje 
korzyści r~l11ych, nie tracąc nic 
z tegm, co dll~e paro traktat polm­
jowy. Staraliśmy się 061.ągnąć 
ii.owe 8"Warruncje i wiągnęli&my 
je, gidyż mam tu na myśli &prawę 
ba,nvników. I 

Franja Jes,Jcze nie 
płaci · zobowiązań 

Ameryce. 
wówems me wied.TJiMlo, oo z tym 
fantan ~ro, ~no -od­
łożyć go do S'e3ił oo.s·tępnej, ai 
się :ufoty i skirtIBwje. 

ma irogo-'Ś, o~~ '1..dro­
wym r.ozsąidlkilem poil~ty~lllym i 
n-OlrJll.ialną: rzdo:1n:ościią- myśleni:a, 
mmi się wj'daić raeooą Z«0:7Jiwi:a­
ją.<lą, 1..e - Po ~lk! ehl~ pW.y 
~ęOOu Willioolku :wi 110lk!u 'Ubfu.głym 
- I.iiiliw'a nie ~ go i nie 
złooył'3i ad act:v w cff.ąlg.u ®!st~p­
nych lkilkruina:stu :mriesi!ęcy. P~­
ty!k,~ kowdeńsilmJ jednialk', crz:.er­
piąiOO ~h!ni'ffil!i.e .1z iróżinych stron 
kroezy taik! awre!nemi! drog'am i 
~' · posm& ~ odtrębne 
pojęc-ia. o za'SiaiCIOOh i iootodaełl 
~ dyplQlll.atyez.npij, ie -
pfi.e maijąc cJiyPai żadn.,00 . zlu­
i:.z.3:}. «> Jlo .t~roo?Jnyeb, .ost11.o­
t:;c.z;nych .e:.yLa· 1e>.sów wJle{).S}tfo„ 
i r) wni"0-.3ikU - o(lw.a,ża s!ę prt~ 
ćiei wy.sl:,ępowa.~ poJVOwn.ię w 
S'.'.ra.n:ki . bojowe0 dybiąic zuchwale 
.J2a, CU~ ifobro. 

BERLIN, 23. (PAT). N a <ki- Rok.owania 1ondyńsl~ie toczyły 
slejiSWIU pooiecfaeniiu Reieh.s-ta.gu '13ię w aitmosforze naj1zt1pełatlejs-ze­
ka.ncl~ Mau wygłooił dekła.ra- go równóupraiwnie.nia. Delegacja 
cję, w której p'O'd.1k·re4lił rzecrwwe 11iemiecka nie może wprawdzie 
i ibe7..5troone kierowa111te p-ra.cami . p~zc.zy.c'ić się osiąg'llięciem po­
konferencji przetz premjera. a.n- myślnego rezultatu, jednakie u­
gjel&kiegio, a w WLcze.gólnoooi po-d- siloiwa.ni„'l. jej s~ły p11:zede~zyst­
niósł ~1, że <lel~Mji niemieckiej k.iem w tym ltjeriunku, -a.by uw-01-
w. LO'll.dynie n-Te przed.o-i:::i;wiono nić k:raij od okuipaoji. Poraz 
fadnęg--0 ultii.ma:.t\1m ani dyktatu. piei·wszy oo czasu zał<:oitezenia 

wojny r-0k-0wM1la Jondył1skie na- PARYŻ, 23. (PAT). Agencja 
cechowane były szczerem pm- Havi5·a up.owarhni-O!M joot do za[ 
ginieniem pokojowego rmwjąiza- pnoo-zeni~ i:nf.oranacji „J-ourna 
nia sm~utnyc~ n.~stępstw w.oj.ny. . Finaai.ciier'; j:llkoby. na.wiątLaJIJ.e w-
D~legacJa ruenuecka przyJęła. tał fWe' l ~ · . 

)l@Q tych śm'.alych .zaiste 
r~stm:~e j,mud"rki~b Talleymm.· 
Cvr na 1śn~ą-cyeb paMietaich ge-
1~.:w ~l~1: 3~0 ł:'a !aeu Narodów, tru­
dno się c•przeć wr:lźell'iu, że ooły 
te-n bluff v.ile!i~ki., to śmiesuie 
dmecmne u~re mę o 
gwiazdikę z nieb11 - nie jest Il'i­
Cbean mn'0illl, Pik iyh> ant1pol­
$.ą siz.tu.~ aigitacy~, ptWU· 
loowiam.ą; · da!al świ&toiwej gailmji 
g·w-0li połoohitim~ pewnych ~nia.­
nych nam :nie od d2iil na&ttx>jów. 
fotnieją pr-~ei tu. i ówdzie pa-

• 

Francja w Littze , Narodów 
zajmuje wspólny front z Polską. 

' , 
WĄRSZĄWA, 23. 8. (PAT). 

Pr-emfer francuskl Herriot wyra­
~i,l tyczenie uzgod;nienia z mini­
strem Skr~yfu1kim przed ogólnem 
zgromadzen'iem Ligi Narodów 

spraw wspólnych.. Wobec tego 
minister Skr~yńskLsatrzyma się 
w drodze do Genewy dwa dn.i w 
Paryżu. Minister Skrzyński wy­
jedzie w niedzielę~. _ dnia 24. bm. 

„ •'("I 

Niemcy mimo 
londyński 

wszystko układ 
zatwierdżą .. ~ , 

BERLIN, 23. (PAT). „8-Uhr 
Abooblaitt" d'O;w:i.a.duje się z kół 
pairlamenitamycll, że ną.d mimo 
wszystko W.ecydowany jest pod.· 
pisać ukł.ad londyński na mocy 
artykułu 45 koruityt1Ucji niem.ie-

clciej. Poopisa!łie- ukladu lon­
dy1iskiegio nastąpi przeto w każ­
dym rafl!ie, chooia?lbf naiwiet nie 
uzylS!k.runo % więksoośoi potrz.e­
bnyc.h dla ~wy. 

ROSJA W „POKOJOWYCH ZAMIARACH" 
. WOBEC RUMUNJI. 

pi:opozycję w sprawie opróinie- 8 . Y 0 JA •ne ro ~wa.nia w ~ra~ 
nia zagłębia Ruhry z tą jednak Wi6 u,regul.owama robowią.zan 
rękojmią, źe opróżnienie IOOŻna kredytowych Frruncji woboo A­
będzie osią.gnąć . przed o-kreślo- me-ryki. 
nym w Londynie terminem. 

\ A~ • 

· Komuniści berlińscy :podno-. 
· . szą pięście. · 

BERLIN, 23. (PAT). Komu­
nistyczna. frakcja parlamentu od­
była . wcwraj posiedzenie w spra­
wie wykluczenia 'Ironu~nli»ty. dr, 
Schwariut, na 20 posied~eń. Frak· 
cje ' uchwaliła dcnyć najoot.mej­
szy protest przooiwko pootępo­
waniu pre4ydenta. parlamentu, 
P.Onadto posta.nowiooo, '' że frak-

cja. bYlllajmniej nie ~woli u.z.. 
~uplać ~woich pr~w do demo~­
stiracyjlllycl). wy~tą.pieł}. PQseł 
Schw~ ~al do przewo­
dnkizącego prurlamentu Iiet, w 
któroon. protast'Uje przeciwko wy­
klłucruwiu go z poeied.zeń P,M'la­
maemtu. 

Skonfiskowany „lisl paslerski". 
„Arcybiskup" marjawicki miał 

„objawienie Boże". 
List pasterski Jana Marjl Młeha­

. ła Kowalskiego do ke.płanów Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego o u­
staniu ofiary Mszy św. - Arcy­
biskup Kowaltki je,t naetępcą 
Pana Jezusa i udzielać chce 10z­
grzeszenia kapłanom katolickim. 

amb. Kowalllikiemu ·i mial mu o· 
.ś~, ł.e .Mem- św. jut nie 
is'ttllileje w kiC>&caere k'Moliclcim, że 
n:iiema. , j:ui ami ~n.ego ka.pklna, 
któeyby mW pra.wo ~ 
OOuę Boią, gd~ dtl8ze ich po­
ża.rł. grzech śmiertelny i ooart.. 

evlfiścn :różrneg-0 rodUliju., któmy, 
wrują, P<>1Skę i ~hodnią Ewro­
pę (i ito sł&bo) jedy.nie % map ge­
og~r., wy!r1olklują. pm·edeż z ca.łym 
tupetem o rooinoeci li. słu.g.imooci 

BeOOiJ:a.bji · wyk1ryto potr10wnie 
wielki skład broni,. którą, jak się 
zdaije, przemycaino z Rosji. 

ll:ruSzych g.rsalii.e. Dla ty~h łJ!> Pil· BUKA~ESZT1 23. (PAT). W_ 
cyfistów d-złrwtnego naiboi,e;ństwa Bukai·es.zc.ie airesiztowana 20 prq­
w sp!aiw:aieh Wtichodn~ej E'Uil"OIPY · wód.ców komunisty,ClZJilych. W 

sprarwiedliwe są wstystkie rewłn- !!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

. - Inaczej czeka ich sąd Boży i 
piekło - Obskurantyzm XX. w,. 

mu&i &i9 skośczyć. 

Ob~ tediy m eoadY. 
świiait b,d:Joliciki areybiSkuip _ma,­
rjmcltl, że oo jecj.en ~ "&świę­
C'OIIlle pm'M> · udz.i.e~ ~-­

~ ka;płam.om, !któNy_ 'fl'CXWi'!llli 
zgłaszać się piielgmymkiami do 
niegio i błaga~ o absolooję; ima~ 

cwj cu..e!k:a. ich sąd i pieiklo. 

dyk3,cje i p.retensje, . prócz ... pol-
,-,.k!ich. Niem.a; ocizy;wiście ;powo­
dów (l<> roizpaczy 'l t~j racjł, ta.­
dan -oo:ród, t~k -~ jak pojE­
dyil<!zy c~wi~, nie muW,po· 
eh-wiałić ~ię, ii JllOS'iad~ ftl&Ulych 
tylko 'pvzy-j~IC'.iół.., 

Wywołując z grobów wi<lma 
wiileili:il>'i-e, l..11twai :pragrui.e d'Osta.r­
ozyć pewnym ik,:ołom żeru d<0 ją­
trzel't i mą-c ei1 wntypols'kicl~. A 
u~łe-ży jej n-a tcim m. 1n. i dlate­
go, ie wa sesji wrześniQ:w~j Ligi 
Narodów mai być omawi~y bar- . 
dlro mn.row,ruie i mi.zoohstrO'lmie 
:proJo'kt oig~')neg.o pa•kftu .00z·ple­
ca.ieootwa., kt6ry w pakt. 1e&t dla 
Pok:;Jd ;;.prawą ollbrz.ymie.go 'li!Q­

CIOOlf.11i:al. 
Ozyż · nie leiy. rw interes-ie ye­

:mhyich . pańs·bw, by w chwłli, gdy 
uk.!a.dai11e będą klal\llZ'llle pailµiu, 
stiw.oir-zyć - ~ l,loćby sz:t.uez.1-iie -
na: WiOOhiodm.iiej gt'!Ulłcy P~a.ki 
sron niepewtDo~(}i i n.iepokoju?.„ 

,Mfurri.o ~-h !WS'~y-stlieh prób _ 
i usilowań, „ nie m-<Y@a. :Mnakie 
wąitr.ić; ie 11kcja, lit~a: w spra­
wie Wiiln:a, jeńli c-O.o:a,ii o jej treść 
niereUQ-rypmą., ~1i i tym ra:wm 
na p:i•n,ewce. , 

W~ l/i:;,imy, e'Zy rz·niaódtme się , 
w Lii:dic k'LV<kohv.ieik, ktQ na se­
rjo ze.ehee · brać eluku'bra~B · pp. 
„ · Ll ,:;.•z10111Slka:rów, ~:dia:j~ je pod 

:, n ~n~ debaty. Lnn:e, daileko 
·: .'otn:i0,jMJe dfa: lo-sów ,Eu.ropy, 
. r·;.wy mprzą.tać , b~dą. UJW.aJgę 
~ _, 1·: . ~~ie dla. dys1c.'U'to~nia chy­
l :', Mid •• :prot6-swm.i" Kown~ z}eż­
d:l;• : ~ ifo Genewy pp. Herriot, 
M.M D<>oold i Mussolini.„ 

RJ. . 

• 

CHOĆ PŁACZĄ I GRO!Ą1 LECZ PŁACIĆ OBIECUJĄ. 
BERLIN, 23. (PAT). Koo11isja 

g~podarczo-polityezna i fina:nso­
w.o„poli-tyczna odbyły wspólne 
p-0\S'ied.zeittle, na kt6rem uchwalo­
no rewlucję, oświadczającą, 1ie 
jak·lwiw;iek układ lcmdyń~ nie 
ezyni zad-ość wyuna.gamym warun-

ko-lll l nakla.da: n.a Niemcy nie­
zmderuie trudne do miesienia eię• 
żary, jedna1k ze ~lę411 na go­
spo.da1·crze poł'Ożooie na ob&za­
ra.ch ok.u~wany:cb, odi"lJl.leenie 
tych układów jest niem-otlirwe. · 

I 

NOWE ODKRYCIA PRZV , FURCIE Z MARSEM. 
„ 

HAMBURG, 23. (PAT). Biu­
ro W<>lffa, (louooi: w CIZru:lie obser­
wacyj Mairsa, dokooamyeh ubie­
głej nooy pm0'Ł prof. Gra.ff.a. ·w 
ha,mbure'kiem ooeser:watotijum, 
tein.7...ę stwier-0.2ił .istnienie r<l!Zma­
lty;eh ka:nał&w, otlbytych swego 

czasu przez ~tronoma Schi.a,pa­
relli .oraz li'<'Dmych lą.dów stałych. 
Dalej p.r.olesor Gra.ff odkcył c-za.r­
ne plamy, które uw~.ża zia. m-0-

. i:za. oratL żółte plamy, których po­
chod2enie je~.t niewyJaśni-Oale. 

' „ . -~ '' . • . . . ' ~ - .„ _.: „ ~... l.' ' • . 

Ban~ „ Rzeszy przeciw planowi Davesa. 
Rol-Kredytowi mimo wszystko grozi bankructwo. 

· nictwo nie oJrzyma kredyt6w. · 

Jiak nas :idfiomują, strur0&m 
płooki sikcmfi'Sikował i obł<Jiył a­
res,z-tem naddad li.istu pasterskie­
go Jana ~·ji Michała KQw'al· 
sk:iego · ,d9 wszystlkieh kaplooów 
Ko~iiol~ rzyms>ko-ka1tolick1~.g"Q o 
tl3'Uli.ni•u <>fiazy M:~y -&w. 

$wią:to-bliwy ten :r.oąż ogłaS'La 
klerowl kaitoli~~demu o „ohjalwie­
rniu Bol~m", jałkie mia.ł8. maooez­
ka Kmłowska, w lttórem już „31 
;>ie.l'lpiria 1918 r., jalko w drui'U wy­
damia dekl'~u K<m~gac}i ln­
kwi:zycJi, ~a,ziu}ą.cego :1znii.."1i'Lcze­
nłe ~ ko-rzeniem z,grom:adrenia 
ma:rja(witów", ma I'O'z.poe746 się 

ilstaa:iie 0ifia.ry mszy: św. w koście­
le ikiait1()1ietkim. Pan Jez.us, jaik o­
gła(8'Lla: Sllroińf;i$'0wa>ny list pa.ister· 
siki ail'Cyhiśupa. Ko,wadSlki~0"-07 
ohj3.wił mrutecooe K<>,złowśkiiej, re 
nas~pi s-piwt.oozenie Rzymu i ko-
nioo kości-Oła„ ' 

Obecniie po szeSciru lait(t.ch ob-
jamł się P-a.n Jezus })QIWthrnie 

I' 

A~ą:tcyj.ny t.e,u lhsit potl•-> '.l­
ny jes-t 'fl'l'WL Ja.na. Mia.t'}ai Michała 
K'O'wiailiY~ie~.o, AA"Cybii&1lmpa Mar­
ja.witów. Płook, dniia 11 sfoąmia. 

1924 '!". 

Ode·zwa drulko-w ana, je&t w 
dr~~:arnti „BL:sikup~ Mairj'alW'itów" 
w Pł~u. 

TreM całej tej o{]mv.'y wtrz.y· 
ma.na j€is.t te;k. ~~ w 4-~chu 
średfiloo.witec{Za., ~hOW'fłllił: bez­
gramkJznym Olbskumn.iyrzmem, że 

isOOtlniiie trudoo uwiemyć, aby 
miiaJ-0 się do )!.~yniiienia. z faOrtem 
a..wtootyCfl.'11ym, a. nie ,mis~-
erją.. / , 

Nneswty połiwiel1dmją ·oo w 
zupełn.ośeii U•l'Zęd'()\we p~Ę.óły 

wład?; admin:istme1Jny-ch, które, 
kon,f.j.sikujac Qge~wę1 n~ qopu· 
śeilly d.o ~j ror.szerzelilil.. . 

BERLIN, 28. (iPAT). · P1·e<Ly-
- dent · bai~1·.kiu Rzeszy, Scl1acllt, mó­
w1ifłC w lromisji spra.w zagra.niez­
nych pa.rlamentu Rzeszy o usta­
w a.cih finanoowycll, pne-włdf;ia­
nych w planie DaYesa, o.,..t.wiiW.­
(}Zył, że jeżeli układ londyński 
nie wejd'llie w żyęie, wówez.'1.s 

prezydjlun banku ~iy.ć będzie 
w d~lszym ci%<r:U d-0 utrzymania 
kursu waill.bty niemieckdej, jed- -
n~kże w d:ziedzicie kregytu sytu­
oja. pogars-za słę. Bank_ rentowy 
me mógł wypełnić . nałoi-Onego ' 
mul. zadania otwarci'a kredytu 
dla ro1nfotwł\.. 

-, l . 

:a • 1 e e r1 il a. 
== ~WA 

Czytajcie „li O W I N~"· 
~--s:n wwas~=ewmryati=~iliffiZVt~Wfj"'-~ 

• (na Morse'a do 120 znaków) złoży ofertę do 
Administracji „Nowin .... Posadą od iaraz. 267 

1' 
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KIO ma prawo koriystiić ·z Odroczeń słuib1 
· woiskowai. · 

' . Wyja~nienie władz wojskowych. 
f 

Ną_ Qioey n·owej· ustawy po· Uczniowie poborowi, uczę· 
borÓwej z odroczeń · terminu · szczający zagranicą do szkół śre­
służby wojskowej mają prawo. dnich, ogólno kształcących, 
korzystać następujące zakłady średnich zawodowycb., s.eminaJ;­
naukowe: szkoły wyzsze, zakła- jów nauczycielskich i . szkół arty· 
dy tpologiczne, różnych wyznań, stycznych, oraz wychowanke­
zakonów, szkoły średnie ogólno wie zakonów i seminarjów ducho· 
kształcące, szkoły artystyczne, wnych niższych zagranicznych 
szkoły zawodowe, seminarja z reguły nie mogą korzystać 
nauczycielskie, zakłady wycho- ' z odroczenia terminu iłużby w 
wania fizycznego, szkoły niższe 'wojsku stałym, Wyjątek od tej 

\ -
wykształcenie średnie, lub wył· 
sze odbywają praktykę zagra· 
nicą .w zakładach handlowych, 
przemysłowych, lub rolniczych 
mogą również korzystać z od· 
roczenia terminµ służby w woj· 
sku stałem. · · . · 

Celem ustalenia odroczenia 

Piękne 'łodzianki ńa piaty 

„ rolnicze, ogrodnicze i mleczar- zasady może być zrobiony w 
s)pe, . działających na mocy · wypadkach, gdy w kraju niema 
ustaw o ludowych szkołach. · tego rodzaju szkół, gdy obywa- -

: w. mrśl lX>~~ego,· \Jo~~owi 
winnt·-na1poź01e1 na a 1 ńlleSiące 
p.rzed stawienietlJ. 'Się ~ komisio 
poborOWfl · wnieść _.pódanie do 
właściwego„ urzęd!L.,wojewódE­
~ego, . załączają~ nale!ne mu ŻyJlłt jak"Bóg im "'przydarzy, 

Jedni ich wielbilł dla ksttałt6w, 
Z prawa do odroczeń termi- tel polski z dzieciństwa prze­

nu słuzby mogą korzystać ucz- bywa pozą granicami państwa . dók.umenty . . ·. . .' ·\· '. ·· .. : 
" 1 :!' 

„Szlachetni dla pięknej zn6w twarzy . ~iowie zwyczajni zaś z ROśród i od początku Rwojej nauki 
studentów szkół wyźszycll tylko uczęszcza tamże do szkół, lub , 
ci, któży posiadają świadectwa wrazie wysłania · ucznia zagra-

z odroczeń i:Uużby ' w wois~ 
mog, korzystać uczniowie rze. 
ntieślJ,tlczy - (term~atorzy) ce­
lem do'Jtończenia praktyJd za• 

! • 

FELJETON. 

Łodzianki · na · 
plaży. ' 

Z ~1pocz~ciem sezonu „wy· 
Jodowego" - · łodzianka w 
pełnym tego słowa· mae1tniu 
- nie baczitc na stan .finanlo· 
wy . "7'° musi duszne, · a 1mrod· 
liw• miasto na1Ze (bawełniano­
wełniane) opulcić, - . ud1:j1'c 
się na „świeże powietrze" ·i 
tam „gdzie mokrou... . . 

Oczywiście, że · na dalsze 
ekskursje puazczajł\ aię panąy 
(de nomine ... ), pozo1tawiaj4'c 
letniaka podmiejskie, ·jako te· 
ren działania dla. „mamuś", o· 
barczónych witkSZ2l lub m11iej· 
si\ Hościłl „pociech". 
· Dla tych polska . wieś· wy· 
starczy... • . 

Otóż przeciQtna (lub prit 
cięta) łodziaRka przed . wyjaz­
dem odbywa cały asereg narad 
iokąd jechać. · · · 

Jedni radzll Zalfopane, . dru· 
dzy Krynic~, trzeci Ciechoci· 
nek inni zaś Zoppoty ..• 

Tatuś i mamt,Isia nadebnej 
córeczki, · maiącej chęć puioić 
się„. w iwiat po wrażenia wię· 
cej lub mniej · miłosne . - w 
sprawach tych nie maj, gło1u 
decydującego, doradczy jeno, 
pozostawiajZLC dorodnei (mniej 
lub więcej) córeczce dowolny 
wybór terenu, gdzie mogłaby 
swemu . „przyszłemu~ „ (które~ 
mu?) 1prezeatować . dokła~nie 
·,we wdżięki, bo. wszak wyjazd 
taki obliczony jeat z góry na 
„zł~anie męża''. 

Słowem - ekskursję t~ 
śmiało . nazwać możemy „na­
ganką i polowaniem na mtża". 
, I wybór pada naturalnie na 
Zoppoty, bo tam „dobrze i mok-
ro"... · . '. 

SŁPój łodziaaki w mieście i 
na plaży ·posiada wiele . wspól­
nych cech: i tu i tam stara lit 
ona 'ograniczyć go do minimum. 

, i pokazać czym· dobry Bóg. i 
w1pólny wysiłek · szanownych 
rodzicieli obdarzył ·i ZL· 

Na plaży jest iednak więk-
1za swoboda ruchów i wogóle 
~?żna 1obie · wi~cej pozwo­
hc ..• 

· Takie ,;pozwalanie sobie" 
jest niczem nowem pod słoń-
cem.„ 

Bo wszak i grzech pierwo- · 
rodny naszych pra~czurów 
Ewy i Adama (damy mają 
pierw!Szeństwo) _: także . nic 
nowego pod 1łońc~m. 

I łodzianka nasza, jak to 
przysłowie powiada - „pusz­
cza się'' na całego... ~ wir· ·za­
baw, rautów koncertów, fajfów, 
i innych imprez „arty1t1stycz:­
nych" czy~l8j2lcych na mora!· 
ność naszą (będZLCll pod zdech­
łym psem, kotem lub · szczu-

---. rem) i ... kies.ień (dziś pust\.„) 
Opamiętanie się · rychło jed­

nak następ.uje, , --gdy „kochani 
rodzice" :s:apytujll listownie 

\ 

W .Nowinach• tWlerdzę dzl~ jedno, 
: . . . ~ \ 

- Ciasną -dla 111o'.l~rs~a ma~ r•ll.'4;• 
że w~lę wstydliwą c6ruś, , 
r'łł:t pewhą 'krasy swej mem~ I · ~ 

>, ' I 

„najdroż.szą córeczkę': - .jak 
przedstawi• · się ~kweśtJa" zaha­
czenia .- o kawałek„. m~żczyzny, 
czyli czy · ~ widoki' Zlilmążpói· 
śeia. - ..... „ . , 

. Wtedy · (wchodzi to iuż · w 
zalt.res :teorji' „~apania": mtżó'!) 
·córeczka .już · caikiem na ·· ••rJ~ 
bierze sit ·do ·upatrzonego -i 
tak długo -kełujo". go,- : n bie-" . . , . 
dacaek pada - do atóp · ·uroc1eJ 

. dojrżałości szkoły średniłl ogól- nicę, jako stypen~yst~ wlad.z 
no-ksz~ałcącej, lub świadectwa po1skich. · . -
innego rodzaju szkoły, o ile zo- Uczniowie, którzy ućzęszcza­
stało " liznane przez ministerstwo ją do zagranicznych szkół w.yż· 
w. r. · i o. p. za równo znaczne szych mogą korzystać z odro­
ze świadectwem dojrzałości czenia terminu służby, jeżeli 
państwowej szkoły średniej posiadają świadectwa, upra'W· 
ogólno·kształcąęej. niając ich w Polsce do studjów 

Absolwenci uczelni wyższych wyższych i .oile uzyskali i ·zez· 
mogą ko~ystać z odroczeń ter- wolenie polskich władz na wy­
minu służby, o ile przygotowują jazd zagranicę. . · 
_si„ do eg~minów dyplomo- Studjuj,cym zagranicą udzie­
wych (doktorat) nie dłużej jed- , Iajq odroczeń z terminu służby 
nak:, jak na rok, lieząc ·od dnia konsulaty Rzeczypogpolitej Pol­
uzyskania absulotorjum i to jak skiej na podstawie zaświadczeń, 
do 26 lat życia. Aby uzyskać wydanych przez dyrckcj~ szko· 
zwt>lnienie wystarczy zaświad· ły r.agranicznei. 
czenie władz uniweręyteckich. Poborowi, którzy, mając 

wodo~~j.: · 
. .. 

Odroczenie .. „ terminu służby 
na zasadzie art.- 53 e. może . być 
udzielane . z . rokµ . na : ro.k, nie 
dłużej jednak 'dla u~tiiiów s~ół 
średitjcµ; niźl!leycłf.ilż <do 23· lat . 
żyiyia, dla . słuchaczy-szkół wyf.· 
szych •w ódbywai'lcych ao:wfoia· 
ty zakQ.nne, _poś)vięcających się 
studjotn teologicznym, wy~nllń 
ch1·ześcijańskic~ oraz dla uez­
niów . szkół ·rabinackich do ~6 
lat życia, a~ dla-''.uczniów termi~ 
nuitlcycb w rzen:iiośłe do 2~ 
lat życia. (bip). 

m.trygantki· -.- • i.~. · oświadcza 
-1~ jęj . . - . : . • . . .;~ -... " . . .:.„.„ - -_ „~ „ ....... f • > 

v : Plagistr&t wyjaśnia. 
. R?dzici>m , qó~osi s1~ ~ ;8~­
c.esie na , ~~i linji„ ,ktorzy ~a 
tele1raficzne ł.t\danie ~tych· 
~a1t .(~xp~e~ Łódź-Gda'ń1k) 
przyjeżdżaj(. .. 

Zapemai~' 1ię. 
W1P1ata zapomóg. bezrobotnYm. 

· · Młody csło~ek ,~n.i~_zego 
sobie" - myśb , tatus 1 ma-
DJUl"ia. ,., . . . . 

Następlije cała · 1trja za.; 
pytań: . · .' . · ·-

..:.. · Skł\d pan 'pochodzi? 
- · KtO :pana · ·rod1l? · 
- Czy cb~e paa. ·. aiesikać 

w· Lodzi?· · · · · , · · 
· · . ..:.. I ·o co pan11 ~odŻi? · : . / 

· Okuuje s\ę, , że „~·~r 
człowiek" mieszka w . Łods1, 
„rodzinka" W.it.• CZłl~U nje tra· 
Cł\c ~eżdża Z' ppV,iroten:i do ro­
dzionęgo miasta, gclzie wkrótce 
u~d'aik · stauu ·; ·ctwilnego ~<? 
ltsi4g· zapi1uj~ . now1· zwi1zek 
małżeński, . ąparty na zaaadz~e: 
„ja sobie, ty so~i~~ · każdy 10-. 
bie .rzepki; skrobie ... - _...- - - -

. W · niek·tóryeh dz.ienn.ikacli 
mi-ejooowy-oh z d'Ilii.a 23-go bm. .u­
~ar&ało · się sprawo'l/Clanie BIP·a 
F. · k'°nf erenoji oduytej 
pomiędzy p. wice;w-0jowr0dą. Ly-.s,;­
kowsk.Un. a. delegacją KJ.as.owych 
Zw.i.ąq.ków Zawi000wyen w ~-a­
wie wyipłat ZMiłków rzą.dvwych 
bezrobotnym. Wobe<: szer~u 
ni~cisłośei, mwar:t1 eh w tem 
ąpra-wozdainiu, a tlotyczą.cych 
włoo.z saimomą.dowych, 0ddzi-ał 
Piaaowy Magi.is-tra.tu nadsyła nam 
naat'fujące :i.riforma~je: 

. N:ie jest zgodne z prawdą,, ja­
kooy system wyipł~ty zapomóg 
był wadliwy z p0twDd11 zbyt ma­
łej ilości bill!r, wskiut-ek ooe.go 
i:0ioomfoy z.mus.zeni są .całe n()ee 
wYs-tawać w C>glOllkach, : to _też 
wj:płaty idą · szyb~o i · s-r)rawnie i 
niem.a pmy ni~h żadnych ogxm-

ków. Ogonki twoozą, się tylko 
przy rejestraoji robotników, d<>· 
konym.nej przez erga.cny riądo­
we - i to z winy samych be1iro­
b-otAlych, którzy w wittu wypad­
kach z.v. lt kali z . rejestfaC'~ą. 

Wbrew · je<linemu '/. :. twów 
~~pnn. •z~fani.·., ża. '1 · Jf!' ' b-iu ;, 
wypła~ \\ CliOj ·;,i.CLL ni~~<-· Ist­
nieje n:iitcmia.:;t oiuro wyp.lat ,.. "LY 
ul. Rz.gov..-Uiej, w k+órem w d7.ie­
w.i.:1tym <iaiu wyipfo„t wy:pł:t.00no 
95 p.r.o.coot zap0tmóg, a nie 23 pr ., 
jak podaje sprawozda-nie. 

Zdarzają,ce się przerwy w ak­
ojti wypłaity zapomóg nie są w 
żadnym raizie wN.1ą Magistra.tu, 
gdyż, wii&domo, Ułflilki są wypła­
cane z fUIIlduszów rzą,dowych; 
prz;el~ri;yw~n~e .. _ i!ili . Magistraf:owi 
ulega c.zasem - niestety - zwł-0-
ee, tak jak to ruiafo miejsce np. 

w ~h bie~ą,oogo. ł;yg<>oom 
i stą.d pooh-Odli;ą przerwy w d<liro­
nywal'!.yeh wypłat~ 

. Jak i.n!mmu.je ~iur;o W~ht­
ty Zapomóg podezas 7-i!'ht za.e~ 
dniezych wy,Pb.i.t .- ·w okresie vd 
26. 7. do 16. 8. br. w~la.ooiw 
26.510 ·be:>" Lb. .s.tlfil12 1 04.4~.1.G4 
złoty<lh. : t_ , '. cz.~S 3-Cll w~·!J!::ltl. u<>­
da,tkowyr-.h .: n& lis'tę rf"kfa.ll~~yj­
ną wy.płacoo.b 35ó7 beMOl:>;)ttiym 
sll!lllę 23.230,60 zł., czyli ra.Wlll 
30.067 bertJr.obotnyttn sumę 188 ty­
sięcy 726.24 złotych. ll<JŚc firm, 
które pried~wiły listy bezrobo­
tnych, wynosiła. 915 ; fi.rmy te 
zglosiły ógółem 41.511 bezrobo­
tnych, z który;ch ozęSć (11.~44) 
bąidż -ulegll& zek:w:ootjonO!Wa.niu. 
bą.dż . 'też nie T.gł-OSila. • się do wy­
płaty. 

: P~ ślub.ie „~ochany ·„ ~atui" 
- . aupełriio'"'z · · ~ot69flti wypo~·· · 
powany zły . tro1zk~, ; ie ,,pi:zy-
1emno'ść"„ ta . przyzwoici• kosz· 
tuje go - ·zwraca - się ·do córki 

:; ' ~ • • ' "• „. . I • 

- 'Jllłźatki: ,· · . 
*., - ·„r nie .:mogł•ś go w. Ł,o· 
d.zl - złapać? : 'Prżeciez · ·i tu mo· 
głaś ~u to. iauio. · p~~~zać; .' ~~ 
i ·tam •.• . Byłoby .mm• „ta01e1 
kosztowało':.;. · Gryf. ' 

-rroJekiY -podatkowa -
·PJagtitratu. . " : ~ 

Na posiedzeniu . Ma.gist~atu 
z dnia 22-go b, m. zaakcepto­
wano ·i .„ pos,tanowiono prz.esł~ć 
do ·Rady · MiejslCiej pr:ojekt sta­
tutu · podatku miejskiego od po­
siadania przedmiotów zbytku~ 

· .. · . laocum za locum. ••I 

~ . : . Za li~hwę mh~szkaniową 6 meisięcy więzienia:, 

: :w domu Marji Butschkę, 
j>rŻy 111.„ Pomorsltjej 76 Teotila 
Rozentalowa zajmuje lokal, skła­
dajllCY się z 2-ch pokoi i ,..kuch­
ni na pierwszym piętrze w ofi-
cy.ą.ie. · 

P-0nieważ Rozentalowa wy­
biera sie do Palestyny, chciała 
sprzedać mieszkaqie z urządze­
niem i jako reflektant zgłosił 

· się Ja.n Jędrzejewski. Rozenta- · 
Iowa domagała się 200 qolarów 
i 600 miljonów mk., przyczem 

dolary jako odstępne, a marki, 
jako zaległe komorne. · 

Jędrzejewski zaproponował 
50 dolarów i 600 miljonów mk. 
Rozentalowa jednak niezgo-· 
dziła się na t9, wobeć czego 
zawiadomił Urząd Walki z Li· 
ehwą i Spekulacją. _ . . 

Na rozprawie podsądna tło­
maczyła się, iż ·ko.morn• było 
jej jedynym zarobkiem. 

Po naradzie sąd skazał Ro­
zentalową na 6 miesięcy bez· 
względnego więzienia. (bip) 

·Wycieczka na Targi Wschodnie. Na t_emże posi~dzeniu Magi­
strat · zatwierdził wniosek .' Wy­
działii Podatkowego w sprawie 
ustanowien~a na rok · 19~4 · n·a Celard uł.attwienia jaknaijszer- Nie wątpimy też~ że jadrna.j1iez­
rZ:ecz m. lod~L50 · p~oc. d~at- / szym · wa;rstwo.m ti,-włOOlleństwa niejsze sfery- skorzystają z- nada­
ku„ komunalnego ·do„ p~ń~~o- ~W:ied.wma IV TMgów Wsch<>- r:r.ają.cej się okazji. Pier:wszego 
wego ,po.datku od ~ienicho111ośc~. dntoo, ·Pols:k:ie Biuro Podróży dnia wycieczki z.wiedzą Ta.rgi, 
Podstawą .prawną tego 9o~otig,J „Orbis" urzą.drba &zereg niezwykle d·rugieg"o - osobUwości Lwowa.. 
jest ~rt'. 6 u.stawy z dnia 11-Vlll ta.n.iJĆłl. ·i pr'Zy~emnych wymoozek, Termin za.opisów tylko do dnia/ 
1923 r. o tymczasowem uregµ- wlrz...ioał w kitóry'oh - z cafodzien- 28 b. m. Wyjaoo 8 / wneś.n:ia. 
lowaniu finansó'w komunalnych nean ·utrnymamiem - wynosi w Inrormacyj udziela biuro „Orbis" 
oraz okólnik Ministerstw.a Spraw III klasie 90 zł., w II - 105 zł. (P!iotrkOl\VS!ka 11). 

Wewnętrznych z d. 25-Vll 1924 r. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~ 
Nr. 85. Pobór tego dodatku 
komunalnego uskuteczniony bt:­
dzie jednocześnie z poborem 
podatku od-. nieruchomości na 
rzecz Skarbu , Państwa. 

.-- • I 

: · · Początak· :·raku' „.~~ 
· 1zkaln110. · ·· 

i>ocŻi\tek roku szkoln91'> 
ustalony został przez kurat<>r­
jum łódzłP.e na dzleń 1-go 
września; ~ 

.Opłata · wynoaić bodzie w 
sz~Ołach: · państwowyJ:h 60 zł. 
rocznie, a w prywatnych we­
dług orżeeżenfa komisii ·azeiciu 
przeciętnie 140 zł. kwartalnie. 

. (bip) 

Hlimar suzań1:1. 
(~) · Ubiegł~ tygooliia. m. 

stai w . P-airyżµ ' wylronany wyrok 
śmieroi ·na. . pewnym mahOJOOta.ń-
skim anbie, skaizanym: rr.a. ' 

morderstwo 2 komet . 
w r. · 1923 ' z pow.odiu d~ 
za.'W'iO!diu milOOIIiego. Pmed egze­
kucją wyiramił delikwent tyćzę­
nie otmymam.ia . chrlitu . św., choć 
nie okMJ'Ya.ł na.jmniejszej sikru­
chY. K4pła.n ka.tolioki ochrzcił 
go i dał mu na. imię Augustyn. 
Za.sądzony udał się następnie . s 
na.jwię~ym Sipok<>jam na miej· 
sce stra,oonja., a. d<J'ProwadZ91D-y 
do giłOtyny, utw-OłaJ · głośno oo 
Jiwnych zebraąiyąh: . _ . 

Dzień · dob'ry wszy~tkir.i! 
W kilka. sek.mi.U. ł'jtelll spadł 

topór; odbier&jąe _ r.tiz · oo. :ia.wszt; 
dobry hUDl'()t sb'&ańoowi. 



81.r. ~. 

W. , \VBIGB O egzystancję~ 
· Robotnlay n111adowo1enl I 

Cbrzeicllwialde swląlld tądają „lałaleala llto_a4sle­
. ID De11171Eowl Boaowl uaaeatjl. 

Remlucje Związku KIMowego 

W . dlD!i.u. wo:oo.r•ym odbyło 
SiQ pl~Nl.0 ].)OSli.ed'Z®i.e Zf:ło'lą-dU 
głównego ik1aoowego Zw. Wló­
ki~lfilc;oogo, w kJtórem briwli u­
<l<zroi row'Jlli.ri cu.łwlioo:wiie Q'ddiiia­
łów ~iej6oolwypb. 

Nia!fpowaiimJiejs-zą spra:wą. była 
d~usjil Gid 001w~mi w~ami 
~~<>!WCÓW, OO doO p:rac.y i 
pbcy w ~e, w iktó:rej ~a.­
bi~ głos ~ &c.-wrlw~lti, 
~'Ują<} i!'.11& mriiaalę W~ÓW: 
praey; ;płaey- Ilłlj ,~ 

P.l'IQ\POoowam-e ~ piizem.y.sł-o­
w00w ~ e1bci'.ą.iylyby s:iły: 
fizyoz.tre ro•OOtm.dków i ;wąit],}1i:wem 
jest, my wplynęłylbyj mii rl>wi:ęk­
$1.illlll!ie prOOJulkcji 
~t S'bw'lerd11Ałi, Ze obOO­

me ~ć prodiuiloop jest 
w.i.ękS'bą. 1Dlliż pm.OO. 1W10jną., a r®o­
tpiey pdLscr ma.~ ~et~ 
ll!i.eą słruwę dlQibryph i s.1J1mieml!y"Ch 
;pmc~ów . 

Reiferent j~ zdaniia, w ~ 
:wie tej n.aile%y mwóc.iić się oo 
oont.ra,J.nej komisji r1.;wią.1;kó;w m­
:wiodowreh, ał>y; ~cję U'~o­
•llł@n!ie~ 

R'•t pooia1 &;cJz~wli1llde­
go U'7.Uip0łnił p. Kiału.Zyńskr1, i->-
00001 po .d~i '.(ll'Z.fję.00 jedn<>­
myiii.niie ~ Qdtivucająicy w 
c r~ .. pi'Vpooycje prze.m~ow­
ców. " 

' 

1 Przy, OOJ.1a,wadia:ni·u aJi-cji z.aPQ· 
móg <N.W bezrobo~nych uchwalo­
m:> ~wrócić się dQ wła~ z ią.<Ia­
:niooi. dl().~·i·ą, 'U!St.aiwy O IVa­

beJZ.p\ęc.iwruilu., a1by 2aipomogi o­
ti·zymwU równiież i cłi. pez;roliotmi, 
któr:z.y st.raicili pracę pl'zed 15 li­
pca. 1923 r., po:zatem by za.porno· 
goi 2:~~Y prz.y.mame bezrobm-
1.lj'l!U. :p<l'll.iżej la.t 18, be:uv bot-nyn;l 
IJ?'fiUJQfW!likool 1U.lll~QW'Vm i dl;a 
be0roboit!llyca t. fa.brY'k, zatru­
®irują,eyęh nullięj, niż "5 ~~b. 

;'W11_tQńeu poi!tlllll.Q1Wi0<n'O ~ó· 
oić SW do eemitira!lnej komilSji '1;.W. 
~O'W'y:eh w spra(W'i0 da:lsz.ego 
f:u:n!lre1iOMJw~ilria. bim pośr.edn'i\~­
tw-a ipriooy pnzy1 zWl.i.ą'Zlkiaich, W'O­

bec !iistnieJ.l'i•a pa;ilflt,~ u~­
diu po;średnii~twa pracy. 

Rezolucja Zw. Chrz. w" sprawie 
p. Henryka Kona. 

Na zooramu Zw. Ohrześcijail­
~h ipw~Z-OtiliO sprMv.ę Wiliew. 
Mamiuifaktrn:cy. 
~ mvią1zilru z poiWlXlftem p. 

Heurykra. IK1e>.na, domwga,n'O &ię 
.wt :imiieniilU Zffliiązik!u. 00.'C!jwlinych 
w.yi~eill ~ stro.ny; R"Ządu i u-
cłlwaJlon'O l<e>'z1oibuo ję: , 

Zębrani delegaci Chneścjati­
skiego Związk11 Zawodowego, u­
w.a,iają, iż udzielenie amn~tji 
ffem'J'kowi Konowi, ~vinno być 
wviaśnione szerszemu ogółowi 
s,o~eczeństwa. Pap. 

tv laklm ~I1runkur krDGZ7 mrśl ludzka. 
Z blbljotek llleJUlclL 

,.. ~~rnwO'ZC!:mi!. z blbljotek 
i:,:„~ .•. i.;u z.a .i.1-ói kwart.al rb. da­
ją llZStępu;<~cy o-braz roz.woj;u 
t: ... Jtel.nlc10\ J. i d.zi.al~ bIDlj1J­
fo.1t w tym okire&e. 
. a.) I-sza, Mi~ wypt<iLyicu.alnia 

~&iąt.ek dla. du.Iłem i młoozieiY. 
pqt'iada 3800 d'Lieł w. 4073 ~ 
w.a.eh. Firewena,ia. :wynosila ~ó­
łam 10.182' d?Jialbwy, 1V tem 5481 
chiop.oow i 4Wl dziew~t. DQ 
~ na. m.i~jscu zg.tosifo się 
1276 ~lulków. Yl-y1pW.yeion-0 
do oo~ 15.630 bią.eik. 

ib) Il-ga. Miej&ka. wypożyczał· 
Jtia lmiąiek dla dtz.ieci i mło&ieiy 
p-06.iadaaa. 4635 i-zieł w 469() to· 
ll!OOh. Komy$4ł0 I biblij~ek 
14.618 d-mooi, w tem 8~22 ehł~· 
eów i' 6496 dzi&~'<.ąt. Z ezyt.el­
lli Da. miejsw kon~Wo 1602 
eqteJruków, :vf~yC710JW dQ 
ceytaarl& w dom 6101 ksi:y.l&k. W 
b'Wietlie.y :urrz.ąd.oono 13 ~yt.anek 
glośnydl p_r;iy: h-ękwenc;ji 66.5 
:1-! • U7'.leel. · .· 

c) IDi.cla; Mi. wypqiy~a.1-
Dia. książek db. · d'Lieci i :młod7.ie-
1;y l)ooQa.dMa; . 3!96 d,zieł o 3335 

tcmmeh. F·i·ekwęneja. wyn-OSila 
10.850 d:z,ieci, w tem 4386 chlop­
có-w j 6~64 ~iewcząt. Z ezytel· 
'llłi. na. mieJoou. k!Olrzystało 1811 
d'Liooi) wy.p00yc1Ą)no do cnyt~nkt 
w d>0m 14.500 ksią.żek. 

d) W ~e~liej BiNj.otooe Pu­
blicm.eij k.ek'Wsoja wyn.oeiła. ogó~ 
łęm 71W6 osób, w tern. 5517 męż­
caymn i 2079 kobiet; spddek flrek.­
węn:i,c,;i w poról"łllMliu z okresem 
p.(l!J;lnednu.i. iwynQSi 30 procent 

i tł~y $ię końcem J'oku S'Zk.ol­
;nę~o i ~bliża.j\eą się porą. letnią. 
Prz€ezytaino ogółem w obesie 
SfPll'U.Ww.<l~wCLym (II kwartał rb.) 
13.086 dmeł. Naj,większą poozy­
tnoacią e:i.ewLyły się działy: lit.e" 
ratm~a,,..(4703 t.), historja i geo·· 
gr.af~ (1891 t.) i na~i społecw.e 
~1688 t.) 

e) M{erjslia Bibl,j e>teka Peda­
.gogfo.z·DĄ po.."'iadaiła '1867 tomów. 
Frękwencja wyn~iła 469 Oflób, 
w tem 220 m~yzn i 2&9 'lrn­
biet. Pneczy.ta.n.o ogółem 682 
d7iieł/ średnia flrekw1?noja czy­
teln'i'ków ~owiła cyfrę 14. · . . 

Poznaj. zło, a ·. znaidziasz ra~ę. 
'„ 0. -'. o stal• IUHarar• •• &odlL 
;,•.·1 · ···· 

Gen~u& Dyr&lteja. Sł·uiiby •~wotuo.ści w l"oku 1923; 5~ 
Zdrowlia. .. zwirócila się do Magi- diane Ii<Y/.lbowe, Q.otyozą.ce naj­
stmtu m. Lod0i o nia4l~łalllie do wainie~ycł1 &praiw sani·trurny~h, 
dnia. lQ. ~: -sprawozdl'lnl1a o st.a.nie i:ako W. wooooiągów, usuwa.:nia 
san:j+.a,my,m :miaeta. Loda4 Z;it rok nieooyswśc.i1 OOi[JQ.dków i za.dl'11.C­
:19.23. <_f:i: wi~, nadi,Olfl1 nad obi,~ie.m 

iW ępt~~ t&m . ill.i~bę- p~w S'łJOOY'.WC'l.ych; 6, niaJ­
dne eą.t.:~ują.ce wiadomości: watni~ie da:ne· z dizied·zill:ly S.Zlpi-
1. lioob_(ł( mJ001.AQl.ńców m. Lod.zi, 't.alnictJwa,; 7. p<ltll1oc Ięcmtlcza dla 
liicmba uq'lOJCłwń i zgooów w ~to- f>r~Wflików miejskicll. 
~ oo ludności; !. chol"<Clbo- Spra.moodam:ie Magis-traitu 
w.ość i' -liembrzg-0nw z ehotób lódiUtieg-o niezbędne jest do Ge­
zailm.inyoh ootry-0h, z grutliey i nfil'.:11lnej Dyrelrojii Służby Zdrowia 
innych na..j częsttizyeh chorób; . · 3. · do . sporządzenia spra;wozda.nia 
skł.ad. ~~y .~.r?'Zl:Mu zą.a,ow.o-._ ogóln~ o stanie s114rit.arnym 
tnQłSm; :;,J: :wwzme~o '1..oa:rądze;; państwa ł;o. r<Jk 1923. 
• Za~u 11~, vl diiad~µi4e - - - · · · _ 

11 tut . •• .p_w .. %ł ! : : .. !!! 

Cielnlę ,,,nie ·jest zbyt 'twarde. 
' I 

~~ Kur.owski, lat 21, 
robotnik faibryki Ledera., ~mie­
inkafy p·rzy uli~y W ~rowakiej 
Nr. rn, z.ostał udęn.o.ny tępem 
IU\l.Z~ie.m, przyozem. otrzymał 

pC>wafrtną ra.nę w o.kołiey ciemie­
nfo'.we-j. 

, Lek.a.Dz . Pogotowia opatNyl 
i;annego. P~. · 

I 

..N O W I NY'' 

BuduJclB w1asn1 domy,~ lub kupeli 
parasol. 

. Jaldego feat sdula ł6d1kl· Maglltrat 1 
P. Mii11ister W. R. i O. P. z;m-6· 

ci: aię do P;i.-ezydema nciasta z 
prośbą o ud:zielemu .lokalu dla 
Państwowej Szk. P.rreniy~owej 
Zeńs!kń1eijt, eiwenrua.lmie - odda­
Illie na te:n ool cizęścl jednego '!. 

oow10wytłyudow~y:ch gmachów 
s.-ziko1nych. 11Iaigi;f:.trat s.pra.wę tę 
pootian1owił omówić na ~rojekto-

wam.ej konfęroocji i J;IQ~lami łódz­
kimi, zwraca•jąp pr.zy t~j c:>U'!ji 
u wagę na fa1kt, te rozm.ad'te unę­
dy i in.s.tytm.cje państwQwe zm-a­
ca.ją się .st;al-e o pomiiesuizenfa do 
W'ł:a'<i'l mie:jsikfob, ~im:iaet budo­
wać wlasmie gm~cby, co ze WiZ·glę­
du na g'łód mi.eszka!łli01Wy jest 
nieo<lzorwm.ą k<mliecwością. 

Zakończenie strajku w Tow. fabr. 
sztucznego jedwabiu. 

Jak za dobrych przedwojennych czasów. 
Jak już donosiliśmy, okręgo­

wy inspektor pracy inż. Wojt­
kiewicz, został wezwany do 
Tomaszowa, aby zakończyć ro­
kowania w fabryce sztucznego 
jedwaJ>iu. 

Po dłuższej dyskusji doszło 
do goroznmienia i podpisano 
wspólną umowę, w myśl' której 

zaprowadzono przedwojęnntt ob• 
sługę maszyn, oraz zamiast 
dniówki w niektó:i:ych oddziałach 
płace skarbowe. I 

Ponieważ z powodu długie­
go postoju po.wstały różne u­
szkodzenia, falJ. zost. urucho­
mioną w poniedziałek i wszyscy 
rob. będą zatrudnieni. (bip) 

/ 

Krzyk . Ul , DOGY. 
• J 

Dzlelaj pollcjaat bohatersko staaął · • obroale pon"• 
dkli p11blicsaego I padł brocząc krwi,._ 

W czerwcu 1924 roku, o go.. 
dziłlie 1,50 w nocy, prze-chodzą.cy 
ulicą ~ewfd\.ą, paitrol Polipji 
Państwoweoj, pod przewodni­
ctwem p!l"Wd-owniki Skrzydlew· 
skiego, z.ostał nagle zaala.mwwa... 
ny st.r<US<"mym Ia·zykiem wyd-0-by­
wającym się ze sklepu pose6jii 
Nr. 31. 

Po chwili udało się p-olicji o-­
tw<>rzyć ·drzwi do gk].epu i .stam­
tqd pl"Zedo&ta.ć się , do :miesUta­
nia, skąd sły~ć było pneraźli­
we krzyki 

:Wk.racu.a.ją;cym dQ micmka· 
n.ia po1icj.aa:i:tom) . pmedsta:wił aię 
strasiz.ny :widok. Oto kilku mło­
dych ~UJd.7;.i z kn.esłaiini w ręka.eh, 
z.wado filę w półkole i aimikowało 
dll'IUgą grupę, również z tym sa­
mym umbr.Qljeniem wciśniętą w 
:ąt pok~u, oołoniętego t jednej 
strony przemóoonlł pośpi01Swie 
82:afą. 

Ujn.<tws2y to, policjanci l"LU· 

ciłi się w st.ronę a.taikujących, by 
ieh ro?Jbroić, lee.z w pe>łowie dro­
gi &potkała ich miła nie~odzia.n­
ka, bo otp nad ieh głowami za­
w.ęły fruwać lichtarze, figrnrki 
metaLowe i poo1mlmeinty od Lamp. 

Pod tym z.aibójczym ogniem, 
źmUiSzeni byli P'l'Zyikuooąć na po­
dł~ze i z.ac-zekać chwilkę, llfl 
strony wojujące wy.ozel'lpią ca.ly 
M.p:is amunicji. 

Kiedy się cokolwiek uspokio­
Ho, -policjaooi pr1Lystą.pi1i d<> r02-
bro.jenia b<;jo.wników i asręsztowa­
qia głównych spn.weów zaijścia. 

Ci jednruk, w momencie are­
mto,waniia. niejaik·ieg-08 Zygmunta 
Sm>0e.zyńskiegi0, mi.oHi się na po­
JiejaJntów, a. jeden -r; nie.h, Kos~­
da, powalił polwjrunt.a na ziemię i 
za.c.zął g'° bić. 

PJ."'l.Odownisk Sklizydłewski, 
widząc limebną pnewagę i gro­
źną p-05-ta.wę aiw.a.nturników, wy­
biegł na uli.cę i gwizdkiem za;c;zął 
&}M'lllOWać P ~00100. 

N a odglioo aJmnują.eej gwif.d.. , 
k!i, przybiegli z pomocą post,er;u.n.. 
k1;>wi Sknyń.stki i WnukQw, kitó­
r7.y poiµiogU a.r~wa.ć. ~yń­
:Jki~. . 

KOsu..ada ~rafie zniikł. W, 
drod-ze, pod.cza& odprowad2łwi.a; 
Smoozyill:;kiego do k<>m.U!4i.rja.tu, 
przyjaciel jego, K<lWUlAla., rzll6il 
się z tyłu na ~teriunkowego i 
p()wailiił go na riiemię, a następ.nie 
pm.odownika Sk~ydlewslcieg-0 u­
derzył kastetem. pomiędzr OrCtZy, 
tak, re ten padł na d~ br.<>­
ez~e kf'w!ią. 

w tej cllJwjJti jedrul.k pmybie· 
gła pomoe i obu awanturników 
u.j~ i pn~row~wno do kiomi­
sa:rja.tu. 

Epifog tej waMd z polfoją r<>­
ze.grał się w dniu wowraijszym 
pi-i.OO Są.dem Olqęgowym w Lo­
d:i;i, który pod J!tlTLewodnictwooi 
s ęd~iego Kol"IWtlJl-Koootkięwi(}7.3.1 
r()zp3/Wzyiws7.1y ca.łą sprawę, po­
stanowił u:kaira.C Francili:vDk:a Ko­
s-z.a.dę . ze ~lędu n,a jego k:a.ral­
ność (dwukłotne więzienie za 
kraidzież, d-0 którego oskariony 
na roopraiwiie nię J1rriyznaJę się) 
:Q.& jędell rok W;ięfile.nia, orari QPła,.. 
tę ~ów są.dowyieh. 

Zaś Zygm~ta Smoozyń&kie­
go, ze wT.ględnl na Jego dotyeh· 
e,zMow4 niekMailność - na. ezte-
ry mi-esiące więzienia. \ 

Z dowodów rzoowwych ~a-
stet wiszcizyć. Prup., _ 1. ~ J. 

Tragiczna śmierć pułkownika wojsk 
polskich. 

zD6w WJP•d•" • broDlłl-
. w d!!liu wczoraijszym Dowódz­

f wo OkT~<YU Korpusu w Lod'Zi, ·o­
trzymało od d-0wódey 7-ej dywi-
21ji piechoty w Ozęstoch0twie tele­
forui.eznlł wiadiomość o śmforci 
pułkownika Kcynickiego1 do­
wódcy 7· pułlku airtylerji polio.wej. 

Oneg(l.aij w p.ołuidme1 śp. puł­
kO'Wlllfuk Kryn-iclti, w towairzy-

. śtwie jednego z offoerów pułku,\ 
przechrud.Wl się · po d'Lied'Lińeu 
roO&E~ i nagle z . ńiewiado­
rooj . przyoiyny, wypa.lił pistolet, 
znaijdują.cy _się w kiemerni pułko-

wnika, rainią,c go w pa.chwiinę . 
Mj.rrrno naity.c}lntl·a.stow~j p~o­

cy, pułkownik. K·rynicld w kł'ót­
kim cza.sie zmarl. 

:Wypadek ten wywarł baird:zo 
~ilne WTlltżenie truk w gronie ofi­
cerów, j.a.k. i w ca.Iem mieście. 

ś. p. puJlkownik Krynicki li­
czył Int 37' odmna.erony był my­
żem „Vtrttiti Militeiri" i „Wa.Ie­
@«nyc}l". 

Stopnia sweg.o - doołuiył się 
na. froncie. Pa.p, łra.. ł. ł. 

~ 

PamłęłillCIB o tnwałldilGh \VO)BDDJGh ! 
= t;$&J =..4-kW .. Wf ·rt&W? i werew-

' 

Dobra nauczka na złt wole. 
Co Fajga usłyszała Od Jana. 

(B.) Stairai bo SO~l~ F* 
g~B.mi~~„~ 
z n.iemlod&ym.. od mej Jeoell1 K. 

Wmyri;,ey myślą ~ ił 
&~ żyli z "°'~ • Dllj-
1~ !lromi.ty:wde. 

Leca nile, akunt pmeci.wa:i.le, 
l li>B O'IJ'USIZC'1A'ł.ii Mjm!nłejszł&j Qlm­
Z }i d' _ ::1l(l1Zooią, SOlbie. ,_. 

7Al~jąe ~j®!ie J-, 
iż lulhi się ~ w n.ied7'.ęl­
ne p:>południie, Fa.~ ~ ~ 
me drzewo ipo<ł I Ot1mami ... 

Nie wii.edizą.e, jak ~ ~ 
sąai~ee d>Odruoz,yć, Jam. wsl:alwał 
w nocy i bombarg!Q!Wd ~ 
drowi Faijg~ ~y ~ ~ 
zł()IŚć e~ na. Die wyia.ć. 

Aż pod~ jedn. z ~ 
bQmba;rdow&ń, paid.ty 'Q$.'e ~ 
i ~wki p. Jain, na.wymy$1.a.ł SW&j 
sąsia.Q,ee od słów, ma.jącydl w\&. 
le ~Ó~'(J'() ?; rogiool i ~-

Epilog tej sprawy ~ lit 
w. Sądzie P<llk<>ju., gdrcie s. ~ 
dti bmku ~óWi Jam _.. 
w.i~lł.. 

I 

I 
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ś. t p. 
z SOBCŻYiłSKIC'H - ANNA . WANDA 

.RUSZKOWSKA 
żona współwłaściciela Drukami Polskiej w Lodzi. Opatrzona św. ąakramelltami po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Mila· 
nówku pod Warszawą w dniu 21-go siei:pnia 1924 roku, przeżywszy lat 47. O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia. 

\ Stroskani: mąż, syn, siostry, brat, bratowa, szwagier i siostrzenica„ 

s11n111 htston1 nledoiwlndczoneuo dzle1częcl1. 
Marsenia, a l'leczywlstośC. 

.t~-ł&tnia 1.ema; B.,it•a mimo 
swego młOO.ooi.oo.ego wiek11, pme­
czj'it.ała c.ade stosy; seruiacy(jnyeh 
p.Oiwieśoi, ~da.lai ooil. wyrau. 
bu,jną. ·'l'ryribra1mi.ę i ni~ 
marzyła -0 ryOONiU z baljiłci, mogą.­
cym~ l!DlOJl-otoniję d&j ipen.­
sjoo,amkieglo życiia., niffllbyt po.'ZY.­

p3ldaijąoog!o ~ d-0 ~· 
ZenDa. była ~ taik pel!ną. 
~ ~j, że wszy­
stkie, mejediDoklro{)tnie oo.wet w 
cllarydl ;11mysłaeh ~ów wylę­
gmętie, boba.tersklie historj& -
!PJ.'qljmowa !Da n~anną. 
ipraiw~ i odą m<>cą S'.Waj rozgO>­
~j diuazycrMci zatlidro.. 
~ opisyiwa.nyun w ~h Mfrw.om 
ży.aiia. pełn~ preygód [ 'Wiraień. 

lMiMa. przooOOrŁ jrt.ri 16 :wtliosen, 
a- 'W ~ wdelw eiailiy 87l0rtlg, ma­
ll'.lych jej z ~UJÓW poeta.ci niewi&-. 
ścich, pełnią sławy roWłysldwa.ł 
na. M"enie świa.OOwej.. 

On.a zaś ~ pędać je­
dal.oota.jne życie pensjoouki, 
cbielą.cej n6j czas między wy­
waoowa.nJa. sz.Jc.olne, a. pomoc 
„ma.mus.i" '!lf gw~e d9-­
mowem. 

NiezadOf.DOlenie • losu. 
Usk&ri&ła aiQ wielee piinien:b. 

n.a. tę meapra.wied.mrość l<l6'łI. 
emmi się~ do 

,jr:u.&<:o;y :wiel.ki:icll" i ~alia po.. 
temu. tWłlZl),ettie ~ wa­
ronłd~ 

SłtmnA ~ poeła'6 o ~­
me .u~ się ikB'lltałt­
ikaoo dmiecięcydl, klasyC'Ula głó­
w.ka. w auroolli. dotyoh, l.edwabn!i.­
styoh splotów, pad"e; modry.ob, 
wiel.kicb, , ~yeh oaliU, ja­
śnieją.eych w bla.dej, ~ej 
'leklcim tmmli.eńoom, niezwykle 
illlliłej ·~ - ietotniie 00.­
~daJ,a. w~ ·bob:Merek, 
zr~nyeh w umysłach :poetów. 

frzyjdt, kr6Zeuńą:m! · 
. To teti ~ a.i piizyclru.­

Qł#. z ,,żałoą.ca", oo me uszro U!Wa­
' gi tr-OSkliwej mamusi. Zamiepo­

kaj.Ollla o cćmk.ę udała filę z nią. 
do leka.Tz.a. 

Baro. dioikltór. apuikal pon.ętiIIB 
ksztdty p.a.niooki, a następme na 
~aipymnie anaitki, - ooby też cór­
ce być ~o, emieehalął się 
d~e, li ~ jej na. u­
.cho. wś taan _ -0 tEm!Jpemmenoie 
Ż0ll!L .•• 

M.am1.18ia pokiwała il"o.z;tr.opllie 
gło-w:ą, a ienia., obserwu,jąe to 
wszystko, nie wieda.ieć d!laieze,go, 
1Zaommienila. &ię u ipo śliczne 
1isz:ko. 

Zmiany. 
Az do .waJracyj żadne wa®ni-ej­

sze zdarzooie nie mk.łóciło IDO!ll-O-

- ;rów.ni~ JJie'bmiernie P,C>d4baiia 
się Zoo:ia. 

T.eicly, :...... na moldłę drii.siejszą, 
a nie śr-ed!ll.i'Q!Wi~ną. - n~tąaid.ło 
zib~ ,,yoCf'JWJa" z ,;kirólew­
:ńą. ". 

Chooiaż, ~ 'W.1uwaiżyl~my, 
~ycem p. Żeni nie n>O,Sił szy1SwJrn, 
a ty.:tk-o b~ioo z S'rer-otkiemi 
sk.myKllami., do którego me módł 
prz~ ~ sw()ljej bogdllmki, 
Jeśh me chca:ał nrurażać się na 
śmll.~ooć to Joon:ruk. nrudobn,..'l 
p~~ ~tme ~ezywnwaJa 
z teJ, illiooliodinej ZJre&'Ltą dziś o­
zdoby, dizi~ąic Opa,triin<AŚ<li za 
U?i~~nienie Jeidi!leg1o z n~jwa:ż­
lll0J&ych ityeh mairzeń, w os()Qie 
pr.zystojalego .mlodrzJi.eńć.a, jakim 
byJ bezspornie p. Zd'Lisłarw. 

. Mile ~go '[>OCzątki. 
P. Zdzisław na CtLeść p. żeni 

nie pisał płbmienBych &ooetów, 
darzył j& natomiast pfomiennemi, 
a :wYSZUk~n~ P'~OO®C'ZOtyl bar­
da;ie 'QiP.&Jlłiją.oonu oo naijpię­
k.niejs-zych air.eydlZ!ieł ~i. 
,, Ziściło · ~~ę 1praignięm.ię :wu-a-

..ze.Q.„ -
Mia.la ich roddoat.atkiem. -

. Lecz po pewnym czasie p. że­
~ zn4w il$ernii&fa. 'Tu-OB'kli-

wa ma.musia . <:ilwiała ją, j~ n­
przedni-0, zap11owadizi6 dq cl<>l\to­
ra, aie - o del.iwo! - i;potkałn 
się z zaciekłym oporem. 

T-o wZIQ.udzHo w niej pew:„: 
!)OOejrzenfa., tem więc~j, ie lL 

jedn~krotnie wid-ziaia córkę w 
t.owarzystw.;e Zd~tcll14. · 

... : lecz konięc żał<mry. 
Przy.pamt.a d9 ś~iany, p. żenia 

ze $/kmchą i p.~~em zec~a.~ że 
od dłu.ższcgo j·ui 01tmm powat.a.je 
ze Zda4eliem w baą"o(l~o blifllkich 
s~u.n.k,a.cq, skut~iem czego ąpc­
diiewa się Otfflctt tlłilośoi, 

Zrobił się str.a.a.My ~&łl1ant. 
M.a.ma ipłalkała... ,.,... i ZtJPia 

płaka.~ i"'' jej :n~m~u. ąio­
stmyczka. płaikała... ~ ps-pą IL 
ulżywszy sobie obiciem pięfor­
tunnego p. Zdzicha, rozmyśląl 
ntUl sposobem uniknięf;ia slc4n.· 
d4lu.,„ 

]?"> ~1\ ~ Yi'\'W!\~łi<ll9 
p, Zenit Ilf. ruewi~Ym ld61'\U'11-
k.u •• 

A ter~„ ~ bąia\ piogł-0'!3iJd, 
biedb<ł p. $eni<t dogorywa pod 
opieką zrozp(lczonej matki, aby 
wyr1'Utem sqciqżyó M łfłltł4eniu 
qjca, kt6ry ~iuh"l 8pp1~„ , "'1-
lem unikni~ duitulfllu. . 

...........-.--~--

Clłowiek zwierzę. 
~ Dliete ni1sz1:1ęiliw11 1111. 

_ (e.~ p.rzy ulicy Emilj[ Nil'. 20 
Z&)Il]UJe ~kromne· m1eswkamko pi 
M-wl31D.orwBki Antoni wmz z swą 
żoną KWLimiarą. 

. P~ Antoni, notoryozny pi­
J ak, wsrrozyn.rul haro-zo CfLęs<to 

kłótnie ze swą żoną, 
która z.wyik:Ie Jwńczyła się ude­
Cfl.ką, paini Ka!ziim:iery d.o są.sia­
dów i d~.OJPD „0&tygniPciu" 
męża :wmeab. do dOO'MU. 

Te spory porn.ięd.-zy małionka-
mi ..... 
powt<Jtniały się coraz czę"ściej. 

Pfl'Zed.K.i.hkoma dnfo;mi n . .Ą.n­
toru ~óci.'WSIZ-y mocniej ni.ż 74wy­
kle uipity do domu, . 
począł · zaraz na progu w stta-s~ny 
spo8ób obijać nieszczęśliwą ko-

bwtę. 

. PMii ~era wyhieefa z 
m1es'l<kam:ia d<0 ęą.iiadki, chcąc 
schronie się przed brutalnym mę­
żem, który zł.aip:a'!'l'\S'Zy w ·zdener­
w;oiwaniu stołek, che~ nim roz­
bić gł'(}Wę żony. 

N.a krzyk obijainej z.lec.fa-ly się 
• ' ' ' •/ X 

~-

~t~!y~i~~:·wpr1::!~ · ··okra przygoda 
zmiany, wprawdzie nie takie, o l'J . . , _ _ • 
jaild~h mairzyła, looz bądź co bąidź o cykliście, któremu nie· wystarcz" ' jezclnłt· 
obfi tująie.e w wrażenia, które :w 
zunehlości za<lawalniaJ:y ·winien- Bi~~JtY leitJ}.i d7-ień, !liebo Oka.zafo sj.ę, żę wj~}J.ał !}#- p~W!ltł 
J.:ę. Pańsilwlo B. wyjechali na. Iwzurowe bez ~ieni.a. ch11l.'Ull.' ..,-- so- ko?IP"qlen.ęił jeJ1!!&#1 ~łl po-
p-Odi.-niej.skde letni.sk-0. b~. Moc wyei.eezk-t1-wiezQ-w u- sjł(t ~ wia4fe. wPfJ,-, lłl ~ j" wi• 

T dlł~e się nę, j;ieloną trawki>. by docęię eięży~, w!eę w_ t.yła. ~-O· o on... d -, q " 
Tutaij, spaeerują.c rarz po su- 0 etchp.ą.ć świeżem . P6wietrl'if>Ill. bie, wylewą,ją.e j~ ~ mch ,na 

i::hotniczym lMku sosnqwym, uj- Międtzy innem.i, pewiE>!.1 ~ody do.!e ~2it&łt&lą ~ł~ ~o 
r.zała owego ,;ryceirza z ba.jki", &porrome:q. rowerem wyiJra.l ~ię cyklisty. -
śnioJ1.~ w dmewmęey.eh roje- które zwykłą looi1.cizyły ę.ię ucie- J-.:1 a .\. n..„ • .1.„( 
nia.eh. jąc prLez uljcę fq,ęjazd. . outn~ wez8'M- ~Pa,._ 1/f/Y'WO· 

N• • :\ .:i-· --i- • · Wl!'.:too~I).11· p'ę.k od ' tuję ~~j~ ~ p(ld Wf>b"w'-4ń le m1a1t on wpra.w~1e /Jł.lr.oi · w ,; _ ę i n~ pog ę, o- · , zim;n6j wodv młll?ń:P~·ąj~ ~ł 
f szyszaku, a tylko elegsn.eki, do- cza.rowała truk mtoo:z1ięńca, że §ie- wa.rlką. Jq:ew, PIJ~jłefł. m-ą· w ży-' 
brze skrojony garnitur - we· dząc na swej ma.szynie Zl'"lełnie łach i bez naim~ -~)fo~~ał 
dhi.g dziS'.iejszej, a nie .środnio- zapomniał -O mi:zernJ11ph sprawach ową d.aimę1 która. ~U.. się dD­
wieoooej mody rycerskiej, - naszego żywota. Nagle noo:ziuł, zorczynią, p:t,ie(rw tenint~owycb 
lecz to nie przes·zkodziło zu;peł- ·jak przednie kolio s.wego roweru •~ ń-.. u :~" . """w~y.,..,w& ,1 Jl~ , 
nie, by painienka d-01Jn&ł.a na jego ( uaJ~haJ<> n.a peW!D.ą , post.ać. Nie 
widok olśnienia. 

1 
zo~1ez:·towawszy. się jesMze ,, po- Lieutie zgrom.:i.dzen1 nn.ooho-

P. Z dmcho·wi' F. - nie ryce- , łO'leruu, ucwł, Jak mu n.a dowę dnie żvwq i ~e śmj.ecbe-lJł kiomen-
1'z:O!Wi, a urzędnikowi z banku, I wylano strumień . · --~ j wody. towa.li tQ 1•J"'l..enie. 

I 
. ' 

' 

Przedewszystkiem zgoda w rodzinie. 
. ' 

Tak powledii.ał p. H. i poturbował Zitlcha. 
- P~y \ll. Na.pit)Plwwtikiego za­

l!Jii~uję ~Ml I{. wmz rod1ziiną 
sklwda-jącą lil~ę z <lziiewięcilll ooób. 

fan H. je·st c:zł·owi-ekiem z·a­
m.oiił.lym, p()!Siada -Oil); boiwiem nie-
1 tmhomośoi pri7-y tejże ulicy i wla­
~ny wan:w.rt:ialt poiwr-0źnfo1zy, pro­

.-;pernjący d:oęk1:J!Il·a.le od blii.~k-0 

30 lat, gdyż P.8J1 H. jest jedyinym 
faicho-;voero w !3fWYID za!W'OOZ•ie na 
całą LódZ. 

I . ·duby '.Ayoi-e roidrz•imie ~\i 
plynęło spolk".ojnie jaik u PaIDa 
Boga ~a .pieooni, gdyrzby ni-e falkt 
ie .pałll H. nqt równi ze swo:lan za­
wre~ d!bal o wódkę, i dz.ień w 
któ:ryąi b~ fu'"J.Elź.Wy należy do 
S1ZC'?:RIŚ}j1wv - •. w jeg-o l'O<d•zinie. 

Barn :::I. jaik~ ~Y pi­
j* iaa1·i.adbywa•! w 2ul>ełn10ścii ro­
dliiP.ę, c•o pn:ycizynfało i:;ię do cią.­
g·f~h nie.:.,a.'!lfk mmiędzy nim a 
<1~6mi. ' 

P.,:ed kll~ laity wydal on 
~ jedłłą ~ą ii cór$, któ­
mj · mwi n:aid~7i!ij e:oor~i<nny 
craro!Włeki ~'110!W'3ił się w 
in~ papa.. H. talk, źe z eoza­
aeim. pmejąl iproodsiięłtombw-0 w 
SW().j.e 1•ęoo ~ Z llla.jstwns'zym 
synem wina :ą 

Uoool~<l;;-0~ ~ wr00t. 
ła się '[m?.ed killk-Ołlll'a dniami oo 
ojcia-pij.adm z pro@bą.~ byi ~ . -.fe 
prze.sita ł <i rz·a~1rnteresorwiajł m :wię­
cej wairsz.ta~m swym. 

N a t.alk1e pois.ba.wione aC1Jlma,. 
t.n.m palll H. - będąic teg-o dlU 
jak zwytkl.e w ftta-nie rtlmigicizde 
nieh':.c;hv-:m - ii.wrócił ~ do 
Siyllla i z!l.ęcia z ią.dlaJniml ' ~ (lld­
d·ali mu ik~ę. 

Wobec .tego, ~z m ~. im 
przvipa!(Lała •. -vrpł&tal ~ 
- kasy mu niie w:yde!lm, twter­
diząc , ż.e proniadze p.medielws-z~ 
kiem poitl'Zeib!Fl.e aąi mu ~ 
IlllllStę:p:ntilei na: tutrz:yjlllemliie ~ 
nv a pQtem oopie.ro • ~ 
i płaicemiie dk1.gów po ~~' 
albo'Wiem s.taey :pił po ~ 
n a kore.d yit. 

Po tym oi~wiadooemu •itiPi­
ła bójkia j>omięcmy ojr;em a 'Mlpól 
nik8mi, PfZY \której pijaay ~ 
poturbo-wa.ł w st1·~· ~b 
sw:ego z.ięcia. 

Jaikiie .przytiol!MYi ~ 
j}l"'4y,W">Olał po1i.0joall1ta., klt4)ry pmy;­
wreszit.owa.ł en.er~ 'PU1lli H.· 
i wy.p~y odpowiediłi ~ 
kół s:lci.erował ęr.uwę $>, -. 

lilSIB . zdrolowiska IBBIOIGll. 
lnawroalaw. 

laaatel'!„ l•„.Uoae u lłOPłl earopellldell lt ..... 

bieałf w niemieckiem 
N . " ,, 6Wln , 

. • . „ ·-···· 

poszukiwuy. 
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~!, ·u. „ .-NOWINY SPORTOWE. 
:··:· .. :·, ·." :~ . 

Tęr1ści - Siła · 6:Z (4:0). 
- ~eifw~e .a 't talką. niecierpli- strzelić, gd:)~by Rermans cent.ro-
~ :!O':<iz.enciwam.e [Sipotka;n:ie o wa.J:. Tymoza-se.m ani Herma.us, 
~wo _~rusy A,_ !kominowe- :.mi Fry<lmaJl Il nie !)ddaJli, d<0-
gio gI"O(}.il Illi.'e '.riaJ1eż·afo do ziby1t -i.n- ' slowni-e ami jedlll.ej do st.rziaŁu na­
teresu.j~ych. ~ep&Uł je pvzOO.e- daijąooj się piłki. 
~ys~ 'll~~Y1 d'El!Szc.z, po- W śroid:k1owej •trój.ce napadu, 
~m~y <:ia\W'Q'dy, lytóry rów- - Knbilk. II i łlfagiin dobrzy, za.ś Ko­
niz po<lc'Zla5 gry, ;tyhlw iz niewa- s·z.adc na.jsłabszy n:a. boisku. 
<WJDellDi ~e:l1Waanii ipad.ał. Gra.c•z rtem ma.mowa~ ms:zy.st1kie, 

POO. J&gn IW!Płyrwem, boisko o·dda1ne mu P'iłiki. 
pmy . u:!· ;wodnej, mliiej.scami sta- W 01bro1.:n S·ztencel pob'Zal 
łio pod rwOO.ą., :miiej·sca:mi a;aś, a da;w\Ilą swrO'ją. klaiSę, zaś Kahl 
~em w bramka.eh, grał ba:rdz.o zmie.ncie, bramkarz 
u~ się po kio:s;tki ~a1uża. nie mi.al ro bQ!ty. 
W 'jed!nym z·:rogów, byla talk g·łę- G.11ohmaa1 w or.amce Sily 
bob. '!oda.i, ie U;z,yflikiany p1izez zaip0twtl.i:i.da cię dobtiZe; wysoik•i, 
'l\a:rylsitów kocner f{)Umafo1ioe 111ie śmi!8..ły i ruchUwy, wył.a·pwje pilkl 
~ł . być .~onysta.ny. ~ doiść pewnie, a M iprz.e.pu~e 

· ~IŚJ lboilSk.'11, izm,Jdują.cyun się trudn:o go wiilllić, gdyi jestem 
'! talk aooii:ma!lnym stanie, g:rać . przekona.ny, że był w jego de­
mię '.Il!ie po:wmnro, a te.m.bard!Ztiej o biut wogólie na talkiem błooie. 
~~st.wo- • _ Obaj 01brońcy dlobny, ś1iodeik po-

. ·A ze. 7.aw,ildy się odbyły.i.. ro są · mocy równi~, doibry, a. -n.aiwet 
~y, .ze tyillko- na. życzenie ohu Mjle-pszy rw dmi-yime, naitlo:rui.:a.st 
druz~ gdY'.Ź mi.uM.ć dirużyn.y do boo!znii pomocnii.cy siła.bi. 
grama. ·<> mi~tw10 ;na, talkiem Na:pa<l stiruooiwlłi wlaściwie 
~' nie ?ylby lriikt w strunie. tyl!ko dwaj g.raicze, t j. H'OlpPC i 

_,.. ~łm, .drużymm naJoeży się u~ Raihn, r~z.tai s-ł·a!OO; Smydlowi, 
~3 Z&. : spoikiod;ną i pod kaiż- nie doohoo11,il!i iruLgdy· do głQSu, 
~ wiz,ględem poprruwtną; grę, drzriękli ~śm<i<enitej groo Frydma­
którą. 1'.ikońozono, : mdmo lliie-0d- oo. I i Ka:ha11.M. - ~wl~ o• 
pawi~~ terenu. ~uipełnie s·ta1bni bęclź:ile w priys~lości ba.r-
szaeSi'llW'le, beri; OO>Jmmej.s.zegu dro d-ob:rym. na tej poeycji. 
~u. Przebieg gry. 

Jednakże należy zaznaczyć, · Pd.eo:wszia poł-O'W'a należy ipra-
ł.e stan boiska wpłynął znacznie wi~ wyłąicwie d<0 '.Dury.stów, któ­
na wynik ponieważ bramkarz rzy wykQil"zylSltują.c należyoie s.wą 
Sł~y, "~' syn dr. Alfreda pr.zewaigę, wzysk.a1i w 2 m. ~z 
G~ (a więc· jedyny w Lo- He.rman:Sa z r.z.UJtJu wolneg-0 pier­
dD . sytt fabrykanta, który upra- ws·zą., w 12 m. przoo Frydmaa1a. 
wta. ten najdemokratyczniejszy II, przy której Grohm:m w3'kuook 
.port) tylko wyłącznie dzięki ka- poślli1zgnięc.ia filę me mógł obro­
łuży, do której rzecz zrozumiała 111ić sk<0śnego silnego &tawału, dru 

• tneba słę długo przyzwyczajać, gą. bramikę. 
w ~~o~ch 24 . min~taeh, Nootępnym ę.t11relcem pył ~110 
pi1zepnsoil ari 4 bramki, kMre w wu He:rmrun.s, z podiallri1a ?!fagina; 
nomia~ym sbalild.e Qlbronił1by nie- pillka szła po błooie tu.i KQlo słup 
~· . ka, !której obroinienie oo. talkiej 

Obie dro'&rniy 'W'Y'Stą.J.)iły w ś~cy było nad wyrau.. U'U-
~yeh ~ai<'IMb. . . . doo.. (A"'.®rtia, t>i:amb. padła w 

, . Turyścn: . oslla.liren·1 Jedyme a;.alll'Wl6'sza[111'11 podbramd\.10wem. 
~ail'flelm (Gibjla.ńislkd z rezer- Ple·rws'Zy st1-..zał Grobma.n od.­
wy),. 'Z Swte:oolem i Kahlem w o- bil, ~ee.z nadbiegający K~e z 
~&~ Frydm:atoom I, Kuhiikiem naijbli.Z.S:z.ej odłe·głości, skierow-ał 
I !I. KOO.ain.em w pomo<iy; z Her- ją :niieiuchronme z ;pow.r<Jlbem do 
mamsem, Koo'Zaideon.,. Kubikiem II siia.tik.i. 
i F~em. Il w _n.aipatl!zre. Po pr:rerwie, be;z pamy z pb-

SBa. w PWOW na1Jleps"Lyro, sk1'a- WQdu spinfonej pacy, gra toozy-
d?Jie: ła się na calem boisku. Siła mia-

u ~WIJCi'f!LCY ui:11jlep&Z~ h:yła ~ a. nacwet chwila.mi niez:nacq;ną 
.~oo, ruoeiz1'ry'kle P:aC'OIWlt~ i o- przefWl3igę, nie potratiła jej jed-
. n~na, hyfa. wszędiv1e, gidlZ'1e nar nalk otdporwli.ednii.I(') wyiko.rizystiać. 
l~ •• · · · ·Obie drużyny U'Zyskały po je-

~.f<ll OOJPa?:U girała m~.ł·o ta~- dm.ej bramce z rzwtó.w kamyich i 
łlye.'Zilll<e. . ObaiJ sikmydł<0,m słaib-1; po jed:ooj z lkombinac.jt 
. adzk-O:l~"llek.' He~;ns strzeli: 2 Pnbliomośc:i mał:Q, s~zia. p. 
_!>ramki, ikltóre mogl<by był 'L row- Fiedler d'Obry. · 
· Doo.1„ J~<>'Y~renii.em i k.t'° inny Pr. Romanek. 

,-c·:~ ~) ~Di,ły, . · rupamrut · połiicyij'lly 
N~w-.:Jorku tropi genjalnego, wła­

:.- lił)'Wacza, k,tóregio naijnoiw.&za 
::--s:.'fliczb;. poidaiwoo:a j-est z · ust 
.-dl}. ust. . : .. - : . . . . 

·~!.-.;:-.. Otióz .. prrz-ed - kilko.ma dniami, 
7iiill.IDy bam/kier :Mial1'k!us Swtls.t, w­

·. ~ ~~omy do ap-airrubu praez 
:: ~mego ooobn:ika. 
•.-_. · ,, Mli:ęć&y ni.roni wy:wńąrroła się 

Jlllistępu.j~ TIQl1All()IW'a..: 

{~·',: ~ i „lłl:ij[IO! c·zy Jll3.iil. Swi:::;t? 
.. ' ··: „ ...;,... Talk jooit p11zy aipia1ra;c.ie. 
„·~ ::-:" - -Kochamy ~111Jie, mam za­
:.'.".·.ll'l'A'ayit ~ --iZ'alk<mundikio!W.aiĆ paro.u iż 
- .. . ' •" „ . . . ' :·· ·J*' 1t··mm 'J:lr.ZY1J~ele postano:wi'łiś-

:~ ~--ijJ.f -:-~ .. . , : .. - . 
· · ·okraść. pańskie mieszkanie". 

~ Bamilcier . wybooh1ną.ł ffiniechern. 
Gdy się uspok<0ił, nie.z.n~j-Omy 

(' 1iąig.nął diail-ej: . 
„W tym celu 9>zwo.ąi.ę, by mi 

paiu byl ła,silmw udziełić w!ilado­
- mnści, kiedv ge niema w domu, 
gdyż jestem przeciwnikiem wszel 
kiego rozlewu krwi". · 

. Ba1nikJi OC ;po<w.tórllJi.e napa;(Lui ę-
ty parołkisy7.!mem śmiechu, diad: po 
chwńai 0idpoWliieidź, r,e n1!kmla g<i 
w domu między 4 a 6 po połtu~l-' 
uiiu. • 

N~stepioogio diriia., po pov;ro­
cie do domu zastał całe mieszka·­
nie opróżnio-ne, a na ,stJo[e łi<St: 

Dz,i n.\uj2my z~l inforrna1C-je. 

-~-'~„ ~Tajemnicze 
t • • ... .... . 

zniknięcie ~orvieskiego 
męża stanu. 

'. t......1 ' 

. ~ ::.; . (B.) . Znamy norwe.Ski polityk, . 

.„.„ ~ ~, 6t.aoo i biuJriJnli.'stra Kiryistanji 
p • .. &rph1Ls Areta.nde:r, zagiiną.ł w 
tajemnfoey spo~ób. · 

-· ?miaijdioiwW: -Om!. si-ę w sai:na.ito-
:rjum .w. Telemamken, i o 4 pe) 
poł. dnia. ikq-ytyowe-g-0 ud~l się 
l1& proochad'Zikę, z której więcej 
Die pc>wrócił. 

N~becoość jeg<> wwnieci:ła 

wielkie nieow..pOlkojeniie wśród li­
c.z.nie zgronnad:zonych mi.ewka.ń- · 
ców sanaJtorj'll:ID. 

Więkr.;ze zas·~py \)ISÓb udaay 
się na poszuJk'iwainie, lOOIL ws'Ly­
st!k'O bezsk.utooz.nie. 

Jak O:gólnie przypuszc7iają, 
musiiał się gdziieś w gó1"Mh za.­
błą.dz.ić i trun śmierć po-nieść. 

Oi" h~ lllioodna.l~ 

,N O W I NY" 
__./ 

Nr. 41. 

Wstrząsający 11ranlat w domu wariit6w. 
· ~bląkany doktór rozcina skronie dyrekto_rowi •. 

Ha krok od śmierci. łych kaftan8:eh, wychudli~ z 0 • Opra1Vca, · · 
(B.) Redaktor iednego z czyma goreJącemi i wypiekami dzierżąc swój okropny nóż 

dzienników lonqyńskich, zamie- na policzkach, obok martwo· - bl d h w ręce, stanął nad redakto· 
szkały ze SWI\ młodą, urocz1t ~ yc . ze spuszczonemi po- . 01alionką w willi podmiejskiej w1ekam1, . robiących · wrażenie / rem i 
był nad wyraz szczęśliwy. chodzęcy-0h trupów. w .Pc?Jg;odzinnym przemówieniu 

Praca dawała mu zupełne Na środku pokoju, stał ObJasmał zgromadzonym warja· 
zadowolenie, a chwile wolne, wielki - ~om znac~enie nerwów ocznych, 
spędsane przy boku ubóstwia· stóf operacyjny, okrążoDy 1<:h ~ozwoj, przyczyny osłabie· · 
nej małżonki były prawdziwą kilkoma ludźmi, wśród któ· '

11
a 

1
· t. d. 

rozkoszą h 
. Zwi"zanemu redaktorowi·, 

· rJC r:_eJ wodził mężczyzna, ., 
Dnia pewnego- dostał zapro- z rozw1chrzon" czarn b d w. łos.y dębe.m stawały. Czu· 

1zenie na zwiedz•n1'e "'akładu · • -a • ą ro ą k • 1 pałaJącem1 oczym~. Jąc Ja furJat nożem dotyka 
dla obłf\kanycb, znajduj1tcego jego skroni, 
sit w okolicach Londynu. W ł'ęku kurczowo ściskał 

Ogromnie uradowany zapro· wielki, zakrwawiony nóż 
szenie.m zawiadomił o tern swo· kuchenny, 
ją żonę, . z. prośbą, by się jak· a pochylając się nad ciałem le-
najprędz•j ubierała. Lecz ta żącym na atole mówił: · -

był pewien, że jeio 
ostatnia godzina wybiła, żt. 
zm~sak~ują ~o w ten sposób 

Jak _Jego poprzednika. 

odmewiła. „Otóż moi kochani ucznio-
Jako przyczynę podawała wie przejdziemy do. badań szcze- Wtym dał się słysze·ć bała& 1 

swój ół i tupot, do sali wpudła groma- I 
g owych nerwu ocznego, który da dozorców z pałkami gumo· 

okropny sen, i ~ziwne prze· wa' . w tej -chwili pokaże", . ~e!llt w ręka.eh i widz11c co się 
czucie z tem1 . . . s ~ l k dz'ł w1ęc1 razami pcue zapę i 1 

które j11 skłania do pozostania słowami wbił · nói w skroń - warjatów do zajmowanych przez 
w domu. . leżącego. · nich cel. ' 

Lecz miiż nalegał, chc1tc nie w· d k t b ł d . . Okazało się i:i warjatom 
ehC\C ubrała sit i z ciężkie:m d 1 0 · e.n Y. na siły dla, udało się. wyrwali z klatek, i 
sercem poJ'echała. re akto!a 1 Jego . zony. , z~Ołkn11ć cał' służbę w kuchni. 

Na- ich okrzyk zgrozy, cała · Of 'eh ~al 
Po kilku godzinach- jazdy, h. urma ludli rzuciła si"" na nich . iarą I SUJt, się jedynie 

U
'rze11· k t k. b - " dyr~ktor zakładu, J on ury wy10 1ego u- i przemocą ciągn~ła do · · 

dynku, który swym niesamowi· któremu wyrinął nerwy,oc:z· 
tym wygl1ł,dem wzbudzał prze- miejsca ohydnej operacji. ne jeden z najniebezpiec:z· 
itrach i zgrozę. Opierającego si~ redaktora niejszych furjatów były_ dok· 

Na wst~pie uwag~ ich zwró· wzięło dwóch ludzi na .ręce . j tór okulista, który na tym 
ciła okropna. tle postradał zmysły. . 

rozci21gnęło ·na stole, . 
nie . do _z:niesienia cisza, ?:ła redakto~ze 

na którym poprzednio leżał 
w całym domu jakby ludzie 'który był o włos od śmierct1 

1 wymdrli, nie słychać było nie- starzec z rozcięt21 głową, d 
tylko rozmowy, al;. n'awet kro- · wypa ek ten zoatawil swój 

"' którego teraz gdzieś w k•t rzu· wpływ gdy· b ł 
ków, nic, tylko ciągła cisza cono. „ . , z zae orowa na I 
przerywana jedynie ' ciężkie zapalenie mózgu. \ 

krzykami furjatów ł jękami 
melancholików. 

Dziwnym wydawało si~ re­
daktorowi i żonie jego, iż prze­
obodzfłC ·przez kury tarze i po­
~eka~, nie zauważaj!\, ani 
Jednego z posługaczy lub dt.k· 
torów. 

· Nięduwyznnnlowr · kongres · śliłlll\VY 
zawitają egzotycz1ii . goście. 

Nareszcie gdy już doszli do 
gabinetu dyrektora, drzwi tegoż 
uchyliły si~ : na progu stanllł 
wysoki atary mężczyzna. 

Imponui'lcy wzrost i posta~a 
jego poważna, myśl11ca twarz, 
twarz człowieka, który już wio­
le cierpień i bólów przeżył, 
1talowo·szare oczy, o wyrazie 
nieubłaganym przebijały jakby 
na · wskroś, i WYf'lekały z pi er 
si tajaiki duszy. 

lilnie .wysunięty podbródek 
i ostry zarrs szczęk, dawały 
dowód tego, iż właściciel ich 
jest czło~iekiem o silnej woli, 
nie znosz,cy najmniejszego 
oporu. 

Ostrym, metalicznym gło­
sem, spytał o C4łl wizyty, a do­
wiedziawszy się z kim rozma· 
wia, przedstawił si4; jako dy­
rektor szpitala prof. dr. Boyhm. 

Ma pótną- je1ień zwołuje 
rqd angielski do Londynu. 
kongres 

przedstawicieli ·wuy1tklch 
wyznali, 

repre~•·~owanych w pańat,,.ie 
brytyJsk1m, aby poszczeiólnym 
reprezentantom religijnym d~ć 
możność wzajemnego poznania 
się. 

Przez 7 dni odbywać się 
będĄ wielkie public1ne ze- . 
bra11ia. -

01obliwie ~ajmuj\cym bę­
dzie czwarty dzień kongruu 
w którym to przemawiać będ' 
przedstawiciele nowoczesnych 
objawów religijnych, pochodq· 
cy głównie ze Sudanu, Tran· 
sjordanji oraz północnych oko· 
lic H!malajów 

Zgłosiło sit do głosu już 

DieJDDi•j jak 45 mówców -
,,proroków". 

Wyznania afrykańskich mu· 
rąnów btdfl lic~yły około 50 
przedstawicieli. Zwolennicy Kon­
fucego i Lao~i tworzlć btdit 
swarbl gr11pt o „tylko' :n od· 
cinkach. 

Hindusi i mahometanie sta· 
nowić btdll główni\ gru~ u· 
czestników zjazdu,· leu odmó­
w)li z heretykami dyskutować 
na temat swych wierzeń. Licz· 
nie będfl też rep~zenlo"f'ani 
wyznawcy Zaratustry, Jainiići, 
Szykiści, wyznawcy Mirza, Ghu­
lam, Ahmag, Khan. 

Chrześcijanizm na tym kon· 
gresie nie dojdzie do głosu, bo 
na . 

460 miljonów mieazkańeów 1 
liczy imperjum brytyj~kie tylk-0 

80 mlljonów chrześcijan. 

Pp kilkuminutowej rozmo­
wie zap:s:oponował gościom, o· 
bejrzenie w~ętrza ·zakładu, a 
uzyskawszy ich aprobatę, za­
czf\ł ich oprowadzać z jednej 
sali do drugiej. tłumac:ąc nie­
zrozumiałe dla nich urzłldzenia. 
Narelilzcie doszli do szerokich 
drzwi z napisem: „Gabinet chi­
rurgiczny", 

Schwytanie trzech oszustów. 
W spólnicy, którzy sitc pomali w więzieniu. 

(B.) Ucieszna historja, któ· 
ra rozegrała si~ przed kilkoma 
dniami, posłużyła do schwyta· 
nia trzech niebezpie~znych o„ 
szustów. 

Jeden z monachij1kich lito-z xa których rozlegały si~ 
rozdzierajqce dusze jęki, grafów, dostał zamówienie 

\ 
i odgłos krzyków, śmiechów na sfabrykowanie 2 miljonów 
i t; d. brazylijskich „mlllreisów•, 

Dyrektor zmieszał się, chciał dla jednego z większych kup­
się cofn,ć, lecz było za późno, ców portugalskich. 
gdyż żona redaktora zauważyła Gdy nakład był gotowy, li· 
wypływającą .z pode drzwi „ tograf wysyła banlyloty listami 

zwykłe.µii. 
cienką strugę krwi, 

która niby 
lśnjący cz:erN1ony wąi, 

rysowała si~ na. tle nieskazitel· 
nej białości podłogi. 

Na krzyki przerażonej kobie· 
ty, drzwi si~ otworzyły, 
a widok, który ujrzelł mógł 
zamrozić krew w żyłach naj· 
odWażniejszego człowieka. 

Pokój był pełen ludzi, a ra· 
czej nie ludzi, a upiorów. 

Kobiety i m~żczyżni, w bia· 

' 

Jeden z urzędników- poczto-
wych, 
który nie podejrzewał i\icze· 
go, opróiniał stale te listy, 
tak że po pewn1m czasie, · 
z wi~kszą sumą ulotnił si~ 

do Włoch. . · 

Po kilkudniowym pobycie, 

został schwytany w c:hwi,li, 
gdy chciał zmienić fałszyW.y 

banknot. 
Pod ogn_iem krzyżÓwych py· · 

t111, ZHQ...ał . 

\ 
. \ 

li opróżniał listy 

kupca portugalskiego, wysyłane 
prze1 litografa z Monacbjum. 

W międzycza~ie 

portugalczyk alarmował lit0< 
graf a, dla czego nie wypełnia 

obstąlunku 

i poSl\dzał go o przywłaszcz& 
nie całego nakładu. 

Litograf, ze swej strony, 
przypuszciał, · 

ii portugąlczy~ po ·otrzyma• 
niu fałszywych pieniędzy, 

chce mieć jeszcze jeden na· 
kład bez kosztów 

i · nie przyznaje sit; do otrzyma• 
nia pierwszego • 

Zeznania złożone przez by· 
łego urzędnika pocztowego, 

posłużyły do aresztowani• 
' całej sząiki, 

która dopiero 

\ .w spólnej celi ·~onneJ I 
miała zaszczyt S~ &llPOZd . I 



,. 

Rr. 4t . •' 

Na zasadzie udzielonych nam przez Ministerstwo Skar.bu koncesji otworzyliśmy przy magazynach 

naszych, mieszczących się przy ulicy św. Jerzego 8, publiczne składy • 

WOLNO~ŁOWE li TRANZY.TOW'E 
I 

Ładunki wagonowe nalezy' adresować: Ł6dź•K•li•k• bocznica własna L • , 

. 'óLftOCBE T·WO TRBBS,OBTOWE i EKS,BDYCYJBE Spółka BkEViDI 
Piotrkowska &1, telefon 3·771• 

.avo 

. 
Wejście 

bezpłatne! 

'' 

Wejście 

' bezpłatne I 

·_ llftłlRIB RC~• 111'1- •llłllf 

11111 łt'- "· •ATR. 

Pierwszorzędny Zakład Fry~jerski 

SZWARC i JABŁOŃSKI, Łódź 
uł. Moniuszlri 2. Telefon 28-88, 

·· Salony': damskie I męski. Masaże, ~anieure, pedteure 

D~ewnowska 33. 
Wykwintne obuwie! Naj­
nowaze fasony.I Aby wszy­

set mieli zagwaranto~aną 
lepszą robotę i piękne wy· 
kończenie, oraz niskie ceny 
na stalowane obuwie, win­
ni cenić firmę „Swój do 
swego" kupując tylko u 

J. Walicki.ego! 

Firmę posiadam z białymi szył· 
darni! ' 

perhunerja. · 

Wielki wyb6r ! Ceny znacznie zniłone ! 

Zegary i1i1nn1 
najrozmaitszych fasonów pierw8$01'Sfdny~ ,,.,..,.. ·~ee· 

po cenach ko~lcur.ncyjnyoh 

I 
ze18ł'~::~!wskt Targi Rzemłeślnlcze 

71. Alei• Bojola1UI 73. 

l . . . 
I_ , · ~ Telefon Mt 27-88. 

~ Ra11aatwar1ona 

REMIZA::: 
polęca 178 

OgłamrJda Ile 
I . "110\VllACB". 

'ł - - . ·- .• ' 

nowo otworzona kwi1ci1rni1I 
. • ' Nareszcie odryje kiedy si~ do· · 

Cała ~-o' dźl wie, iż dawna . st21fa ·firma 
. ~ , kwiaciarska W. SALW/\ Jest 

w swej starej oprawie. 

Pamięłaj~ca W. $1\LW'Ę od 
roku 1901, kiedy przyjechtlł do 
b. firmy E. Qundelacha przy· 

C ł
. t d 1 I pomni sobie 5-letni okres wy· 

staw kwiatowych, które ce-
8 a . ó z sami temowały ruch na ulicy 

. Piotrkcwskiej, a nie rzadko 
groziły o całoś.<;i państw• ro­
syjskiego. 

-Pomni młodą t1rmt: od toku 
1907 ne ul. Dzielne), Jej pierw· 

C ł Ł , d ! szą wystawę w pałacu Kłłni· 
tzera w ogrodech Mełsterhau· a a o t su, .Orand-Hotelu pozes lodziq 
w Krakowie, Erfurcie, Warsza· 
wie, Częstochowie i t. d. 

Od roku 1914 przez lat 10 
pozbawiona jedynego energi­
cznego ze swymi 8-ma słde-

c ł Ł d I 
parni kwfac!erza ucieszy ~' 
że ni burza wojenna ni mrozy a a ó t i tajgi Syberji ni u4cisk Bol· 
szewji nłe odebrały nns stly 
i wiary w dobro i pidmo, które 

. on w swe kwiaty zakffna, 

· ' Ta pracująca lódt w szcllegÓł· ·c #ł Ł d ! no!cł nłe zapomni o swym 
botku kwiatowym I darzy~ go a a ó ź 'swemi względami nie przesta­
nie. 

' . 

C 
Ucząca się; · pełna wiośnleno· 

ała "ódz' f k~ietnych m~rz~ń wp1!1tać ~ L • dzie w swe zyc1e kwiaty ku-
pione tylko od s~wv. 

Cała "ódA, I ~~:a!!:s:!~~(=~ł:m~ 
L ~ • wszelkich jej przejawach -

ale tylk9 od Sł\L:WY. 

Jak wezbrane rzeki do mo„ 
rza będzie tramwajem l"łr. rtr. 
2, 5, 7 i 8 dfłŻY~ z kr-ańców 

C~ł Ł , d , f miasta jeżeli n!e 2!. ~h~ lm· -
0: a o z r!'• to pr~naJfn!He.J zobaae-

• ma wyst~w moich, ~ co :ze. 
tern Idzie rozkoszować sit 
pięknem. które zawarte jett 
w kwietach. 

• Już wie, ie zo~ __., 

Cała ŁódA! mój sklep w domu W. IUt-
. . · ~ mana przy ul. Prei. N..-uto„ 

wie~ 21 (Ddeln•) . 

Cała ł.ódt. jak dawniej darzyć bttdzl• iaufaniem, • 
ja ze swej strony dołoit: starań aby sptostat wymaga• 
niotn mych drogich klijentów dając im towar dobry w 
artystycrnem wykonanłu po cenach konkurencyjnych. 

m Z peł_nym szacunkiem W. 81\LWft. 
) 

' 
Uwagal!I 

UWRGR: Czerwone szyldy do 
mnie nie nąlei1t t 

najwykwintnlejs~e karety, lan~a. po· 
wozy, amerykany. na łluby I apacery 

jak r6wniet ~ na godziny. 
Wanztaty Inwalidów W ojenny~bl 

Baczność więc! 
$Jew$Jd, kr~'Wiecki, male:ri;Jd i $tolarski przenie$ione zostełr 

na ulicę" Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia 
i połecalll ełf nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

• 

CEGl~LNIANA N! 62. Telefon· 27·88 •• 

~ :[.· .. .-·. - .: 

Drewnowska 33 Sierżant zawodowy 
. • lat 26 pr'łgnie przez p11nienłc11 (sierota) -

. UWAGA: Ceny konkurencyjne! 
Nowiny" zapoznei pen Wlelkjtolenka po· 

~~ w cełu matrymo· szukuje • faklejkolwtek 

23'ł nl11lnym. Wiadomości pr>ll~-iy: Oferty „sub 

<ęJW-'l!!ill!f msmcmllllillllilllmłl&~--9=---" prosi Z!oż~ do ,,edml· "!fo··~lln~?POlank11 ... ~~ ... t9' 

ntstrac1 t „nowin' "~"~„~--~"~""~lftk'5iilii-li-i"i: iiiiiiji& iiiiiiiiiliiiciiiiiiiliiililliiiiiliiiiliiiijiijiiliiilji"iiiiliiiiiliiiiiiiiiiiiiliiiiiii•I 
I 

I 
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I Film z okazji 10-cio lecia wojny ś~iatowej ! 

w Paryżu z kół ~pirytystycznycb. 

!.!. - . Niesłychanie ciekawy wyp~delc jaa~owidz~nia. Jiiatyna Joh SI 1 °' .,.. w rob główne] prtep1ękna ..,.~ n one. 
li 
li ~ ~ad,_ program' i KAROLEK W HARĘMIE, Farsa w 3 aktach. 

~~ ~:·~ 'li'.:;~7ii1;ll~~uniftrillil-----:----Lódi~~22-;;;p~"l!~-;.-j5t;:;;;;r;;ki~l[piiiiiiiiiiiPiarioidijaiiCihiaipiliniai,iPiaitiaiiiiPiaitaicihioni•i·ir1iiiiiii.i 
·1 ~Md · OR ZAD „ SKARBQ{l)J Łódź dnia 22 sierpnia 1924 r. Starszy felczer ••7 M. ł\damowicz, 

~:::;' ' ' -ł -"'' "\ : I . , ·:r: . : / . ,, 

. lld1tk61 I DDłal Skarbowyca , , ui. l\leksandryjska 1 20 
w ł. OD Z·I. 

. O GŁOS ZE N I E. 
1-szy Urziid Podatków ·i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje niniejszym do 

wiadomości, . te- w Lodzi 

n 
'C 
=-" --... n -

Rurs_y 6i11nnziolne dlń Dorosłnh 
w zakresie 8-miu klas gimn. państwowego . 

w ŁODZI, ul Dzielna 27. 
", .·•• . „. _: ~ -··· dnia 26 sierpnia 19124 roku 

Dyrekcja komunikuje, iż egzaminy wstępne dla nowo­
wstępujących do wszystkich klas od 11-giej do Vlll-ej 
włącznie rozpoczynają się w poniedziałek dn. 25 sier­
pnia r: b. o godz. 7-ej m. 15 wiecz • . Z:.pisy codziennie 
z wyjątk ie;n niedziel w tyc.hże godzinach. Wykłady roz­
pocz04 się d. 1 września r. b. i o3byw<'0:: się będą jak 
w latach u'.:>iegłych, 'Codziennie o3 7.15 do 10.45 ·wiecz • 

-: ·;c · oci~~dą ·, się po.międży 
· . skarboWYch , publiczne 

· · . ·~~lłuiników~ 

god.ziną. 10, a 4 p poł. na pokrycie zaległych podatków 
licytacje ruchomości, zajętych q niżej wyszczególnionych . . . \ 

: 

.. , . 1„ .' ·_Abr.amoWic. i S-ka, Zgierska 10, kredens 
. ~ ~ Berlan.tstein He ... z, Pomorska 6, meble 

• ~.- B~rnstefn Szlema, Pomorska 18, meble . 
. _ ... . : ••. Dł,~~~wski Szlama, .· Pómorska 8, meble 

5.' Dykman Chil, Nowomiejska 18, kasa, filiżanki, spodki, kieli$tki, karafki 
. -6. Ełkan Mendel, Nowomiejska 10, 50 skór 

rep~ruję i odna­
wiam solidnie 

S. Rędzia 
Łódź 264 

Rynek Bałucki 9. 

Kurs każdej klasy trwa 5 miesiecy . 
Nauki! pod . wył. kierownictwem nauc ~y Gl ~li 'szkól średnich 

państw?wych i prywatnych . 

Kierownih: A \V~en;hicki. 
275 

Ceny konkurencyjne! ~=;:·:=:::•:t~At~· ~:===~~~:~===~ Pracownia sukien 4i ,,,...,.,' w • - .„ 
i ekryć dziecinnych 

7. Flalcowicz B~cia, St. Rynek 2, meble . 
8. Fajnsilberg • Sendowski, Ogrodowa 3, 1500 worków 
9. Farber Aron, Pomorska 6, meble 

10. Flum i Lewin, Pl. Wolności 6, 50 palt damskich 
11. f!'ogiel Sz., Pomorska 46, meble ·-
1~. Fryszer Szymon, Łagiewnicka 6, 3 kawałki towaru, szafa 
13. Grosman Nuta, Podr.zeczna 2, 30 uI?rań męskich 
14. Hecht Ja1cób, Nowomiejska 10, 150 sztuk kaftanów męskich 

. ' 15. HePling Chana, Pomorska 6, meble 
1& • . Jamnik Berek, Ne>.womiejska 1,, meble 
17. .(eruzalem Majer, No#omiejska 20, 20 sztuk płótna 

S .. ftnbiDDWiEZOWBi 
·w ŁODZI 

Staro-Cegielniana 42. 
Poleca nowotel sezo· 
nowe po konkurencyj· 

nych cenach. 265 

18. Joab Lajb, Pomorska 4, meble, srebro 
1-9. , Judkowicz i Krauslcopf, Pomorska 46, meble, maszyna do sz3c:ia _ '. L ·. FULDE 
2&. Kepler Gabriel, Pomorska 4, meble, żyrandol, obrazy · · . . · 
21. · Korzec Izak, Konstantynowska 49, meble · 
22. · Kren i . SUb~rberg, Nowomiejska -7, 5 sztuk towaru bawełnianego- „ e ' . 
13. Najfeld i . Mehler, Solna 11, 200. kilo szmat . :. ' 
24. Orbach Abram!.l l':łowomiejska 4, galanterja ~: . ~; ·. ł:.ódź, 194: , 
25, Silberberg M. N., Nowomiejska 15, meble, lampa ' ID I k JZ 
26. Szydłowski Moszek, Północna 18, 20 worków kaszy jęczmienne} .~ . BllBD UllDłlS a 

J Większa cuki<;rn!a w ł.:odzi 
posżukuje od 1-go wrze~nia r: b. 

/ 

en1rD1czneoo Znrzq~ż~q~~gg 
· '(administratora). \Vymaga11y łeżyk polski i nie­

mJecki koni~ie. Fachowcy mają pierwszeństwo. 
-· „w ołertach prócz warunków :,ainaczyć 'miej­
sca d-otyehczasowej pracy oraz powołać się na 
referencje. · 

27. Wajntraub i Judkiewicz, Solna 12, meble 
28. Wajsman Jak Icek, Solna 12, meble 

Katda z gwiazd scenlćz- .. Oferty -składa~ do administracji pod „Ener-
nych jest stałrt jego giczny .administrator" 
klijentkrt. ponieważ tył· ~Gl • ~9. Wajdenfeld i S~ka, Północna 11, 30 ti,izińów pończoch 

30.. Wło$zki Hersz, Gdańska 5, pianino 
" 

lf;o tam nab.yć można ~~5~~~~~~~~~~~~~~~~~z::t:z>.~~: '11:':B .,, eleganc}<I I wytworny i 

::~~=~:~~~tr~~~~z:.·n'>aJ: Na rat~ ·i za gatawką:!f'~ti.„ 
·. · 31~ ' Związek Kupców ·Tabacznych, Północna 10, Landowicz f\jzak, Północna 

.-· . . 16, .met>le, świeczniki, 5000 sztuk papierosów. ' 

8-mio klasowe 

Naczelnik Urzędu 
(-) w z. P.ł\L. 

modniejsze fasony. I 
Usługa uprzejma. . poleca ~lid wybór I ___ „ 

Wólczańska 23. Godziny przyjęć: 
od 9~1 po peludniu; 

Południowa 18, God'1ny przyjęć: 
od 

1

10- 12 r. i 5-7 po południu. 
I 

UBI OR ÓW ::'a~!~~h i · ~1 
dziecinnych 

290 oraz obuwia 
Chrzdcijańskl 
Dom Ublor6w A. CABANEK, Łódź 

Napiórkowskiego 49. 

ŻĄDAĆ w SKt. APTBCZN. I APTEl:ACH 

Gdy sukienkę lub blu:1eczkt: 
przefarbować chcesz 

Fotografista z wszystj 
kleml urządzenlam 

poszukuje spólnika na· 
wet nie fachowca z ka· 
pltałem 1500 zł. Oferty 
do admlnlsracjl Nowin 

I 
dla „fotografisty" 278 

Kawaler, lat 28 ześre~ -
nim wyk•ztałcenlem 

I z braku znajomości po-
zna chetnle drogrt ko­
respondencji młodrt pa· 
nią, małtenstwo nie 
wykluczone. Korespon­
dencje mile widziane 
fotografje, proszę­
składać do adminlstrac 
Jl „Nowin" 

Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
„Wiedza" · · 

Wschodnia 62. Godziny przyjęćs 
od 10-1 r. i 4-6po południu. 

·li 
PROSZEK TYLKO r. NUMElłECZKIEM 

· radzę Tobie, bierz! 
Bo ~dy raz gosposia jaka 

farbkę tę spróbuje. 
innych proszków za nic w świecie 

Meble na raty I za go· 
tówkę gwarancj11 

5 lęłnla nabywać moż· 
na w stolarni Lube!· 
ska 6 przy Naplórkow· 
sklego. 287 

Gimnazjum Realne Męskie 
pod kięr~ · A. Szwa jcera 

28;ł . . 

L · „ 
-'.,:. .„ .• 

TEnDliR·I\ 
' ' . - -.. : .... ·· :-.: "' 

bieg~y ·z riłemi~ckim poszukiwany. 
Zgłoszenia . dg „ N o win". 2-u' 
,_ Red!lkt~(Nac:zel_ny:· '1\ndrzej Nullus. 

} „. 
• 

Pomorska 48. Godziny przyjęć: 
od 10-2 po południu. „ !!Im , I 

iii 

w składzie nie kupuje. 
212 

Poscllklwanl zasfępc:y ..,„ędsle. Zolouenla 1>H· 
mle"ne przyJmnJe p. M~URYCV HANFWURC!.L. 

Łódf, Pionkowska JSł, Poszukulę mieszkania 
2 pokoj. z WY!iOda· 

ml w· okolicy Emll)I 
I Radwańskiej. Oferty 2 p0k0J• e Z kuchnią lub J. S. do -„Nowin" 

Starszy Felczer Ogto111nin drobne. Ka~:~~~~~~b :.d~~~s potrzebny uczeń c~:~ 
lub 1 pokój z kuchnią __;__' Inteligentnego w celu do fotograf Jl Głów· 

poza centrum miasta (w bardziej odda- J o' z e s z u I c Meb.le na ratY, wyraz matrymonialnym chce na 46. 274 
· d · I • • h · · ostatniej mody gwa·f poznać panna starsza --------lo~eJ .od centr~m Zl~ nicy ClC eJ 1 spo· 1 randa 5·cio letnia, od· Inteligentna Izraelitka zakład stolarski. Kom· 

ko1ne1) poszukiwane zaraz. Oferty pod Ó • , • śwl ei:anle Z!!mlany. -• posladajiica pos11g I wy· pletne urządzenie 
„W. W. 57" do Administracji „Nowin". Ł DZ, WóiCZłftSkl 93.
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Bez względu na cenę ! · :.-.2641 bel~ka 6 przy Naplór-' Oferty pod Herta. 1 ~~ Wł.G . Giinther. t.ódt. ul. &fi•- kowskle90. 2.'36> - wschodnia 65. 40.l<M 

za Wydawnictwo „NOWINY": Tadeusz Kozłowski. Reda'lctor odpowiedzialny: Lucjan Hole. 
Drukarnia. Państwowa w Lodzi, Piotrkowska 85. Tel. 2fJ 
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